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Z  konferencji prasowych

Siedem wersji zabójstwa J. Abromayicziusa
Dyrektor generalny Departamentu 

Bezpieczeństwa Państwa Jurgis Jurge- 
lis podczas wczorajszej konferencji pra­
sowej w Sejmie oświadczył, iż bada się 
siedem wersji zabójstwa byłego funk­
cjonariusza OSOK Jurasa Abromavi- 
cziusa i jak dotąd żadna z tych wersji 
nie została odrzucona. J. Jurgelis twier­
dzi, że na potwierdzenie niektórych z 
tych wersji zgromadzono dość dużo 
wiarygodnych dowodów, inne są gorzej 
udokumentowane. Jednak dyrektor 
DBP nie zdradzał, które z wersji uzna­
no za najbardziej prawdopodobne.

J. Juigelis nie zgodził się z zarzu­
tem, że dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzone jest zbyt ospale: „Wręcz prze­

ciwnie, czasem nawet za bardzo wynu­
rzamy się ze skóry, by zaspokoić zain­
teresowanie społeczeństwa tą sprawą”. 
Generalny dyrektor DBP zapewnił, że 
z biegiem czasu szanse wykrycia przy­
czyn i sprawców tej zbrodni wcale nie 
maleją

' Natomiast obecny nakonferencji 
prasowej przewodniczący sejmowej 
komisji ds. badania okoliczności zabój­
stwa Juraśa Abromavicziusa Sigitas 
Kaktys wyraził przypuszczenie, iż jed­
ną z przyczyn jego śmierci mogło być 
posiadanie tajnej informacji. S. Kaktys 
oświadczył przy tym, iż kierowana 
przez niego komisja w dużym stopniu 
odpolityczniła dochodzenie w tej spra­

wie, a jednocześnie zmobilizowała do 
aktywniejszej działalności instytucje 
ochrony prawa.

Do sprawy zabójstwa J, Abroma- 
vicziusa prawdopodobnie zostanie do­
dana sprawa o fakcie ujawnienia tajem­
nicy państwowej. Rzecz dotyczy posła 
StanisIovasa Buszkevicziusa, który 12 
marca br. rozdał dziennikarzom dyskiet­
ki zawierające tajną informację Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Państwa. W 
związku z tą sprawą poseł Buszkevi- 
czius już nieraz był wzywany na prze­
słuchanie, lecz ani razu się nie stawił. 
Tym niemniej niedługo sprawa o ujaw­
nieniu tajemnicy państwowej zostanie 
przekazana do prokuratury m. Kowna.

A. KUBILIUS: „Jest to element kampanii wyborczej”
W powyższy sposób wiceprzewod­

niczący Sejmu konserwatysta Andrius 
Kubilius określił zainicjowaną w czwar­
tek nowelizację Konstytucji RL.

Przypominamy, że 3 kwietnia 37' 
posłów należących do*różnych frakcji 
zainicjowało nowelizację 78 artykułu li­
tewskiej Konstytucji likwidującego sto­
sowany dotychczas cenzus wyborczy, 
który wymaga, by kandydat na prezydenta 
przed wyborami co najmniej 3 lata miesz­
kał na Litwie, a także zrezygnował z oby­
watelstwa innego państwa, jeżeli takowe 
.posiada.

Powyższa nowelizacja może zostać

przyjęta dopiero po dwu głosowaniach w 
Sejmie z trzymiesięczną przerwą i za 
każdym razem musiałoby ją poprzeć 94 
parlamentarzystów.1 Tak więc bez popar­
cia części 70-osoboWej frakcji konserwa­
tystów nie da się tej nowelizacji wpro-- 
wadzić. Tymczasem liderzy konserwaty­
stów uważają, że takiej nowelizacji nie 
można przyjmować w pośpiechu.

Zdaniem A. Kubiliusa, powyższą 
propozycję, należałoby traktować po­
ważnie. Skoro ktoś uważa, że Konsty­
tucję należy nowelizować, najpierw 

- trzeba to przedyskutować we frakcjach 
i następhie zbadać, cży tę propozycję’

poprze 94 parlamentarzystów.
Jak dotąd nikt z członków frakcji 

konserwatystów nic podpisał wniosku 
dotyczącego nowelizacji 78 artykułu 
Konstytucji. Zresztą, jak twierdzi wice­
przewodnicząca frakcji' Rasa Rastauskie- 
ne, nikt im tego nie proponował. Jak się 
okazało, zdania członków frakcji rządzą­
cej w tej sprawie są podzielone. Na przy­
kład posłanka Rastauskiene nie ukrywa­
ła, że poparłaby propozycję przedysku­
towania zmian 78'artykułu w Sejmie, 
chociaż nie jest pewna czy głosowałaby 
ża tymi zmianami.

Inf. wL, BNS, ELTA

Wizvtv

V.Landsbergis 
udaje się do USA

W sobotę przewodniczący Sejmu] 
Vytautas Landsbergis udaje się z wi­
zytą roboczą do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Będzie gościł w Chi- 
cago i Waszyngtonie, informuje ELTA 

W Waszyngtonie planowane są 
spotkania YLandsbeigiśa z wiceprezy- 
dentem USA Alem Gorem, sekretarzem 
stanu^adeleine Albright  ̂senatorami 1 
Richardem Durbinem i Richardem Lu- 
gareffli przewodniczącym Komitetu 
Spraw Zagranicznych w Senacie Jes- 
sem Helmsem, przewodniczącym Ko­
mitetu Stosunków Międzynarodowych 
Izby Reprezentantów Beniaminem Gil|

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

^ W iln o J te ł.26-08-19.

Ceny Propozycja 
nieznacznego podrożenia 

elektryczności i ciepła
Państwowa K om isja Kontro­

li Cen Zasobów Energetycznych 
Działalności Energetycznej pro­

ponuje rządowi od 1 maja zwięk­
szyć cenę energii elektrycznej 
przeciętnie o 0,2 Ct (4 proc.), a 
cenę ciepła - o 0,9 e t '(19 proc.}." 
Podniesienia ceny gazu ziemne­
go nie zaproponowano.

P rz ew o d n ic z ą c y  kom isji. 
Yidmantas Jankauskas w piątek 
na konferencji prasowej powie­
dział, że wnioski komisji nie s ą  
obowiązujące i rząd dopiero je  
rozpatrzy. W  związku z przewi- 
| dzianą decentralizacją gospodar­

ki c iep ln e j ceny  og rzew an ia  
mog% być bardzo zróżnicowane 
w poszczególnych m iastach czy 
rejonach.

Energetycy sugerowali, by 
podnieść ceny wszystkich rodza­
jów  energii znaeżnie więcej niż 
proponuje komisja. Powiedzmy, 
cena energii elektrycznej, zda­
n iem  en erg e ty k ó w , pow in n a  
wzrosnąć o 12'ct, natom iast ko- 
misjąproponuje-zwiększyć ją  tyl­
ko z 15,2 do 15,4 e t. Cena ogrze­
wania ma wzrosnąć z 10,55 do 
10,64 ct.

(ELTA)

Instytut Polski - Litewski Fundusz Wspierania 
Muzyków - początek współpracy

Wisława Szymborska 
i Fryderyk Chopin - 

piękno słowa i dźwięków

Yirginija Kochsnskyte Indre Petrauskaite
Fot Tadeusz Waźniewicz

-  K t o  by śmiał przemawiać 
p rzy  Szymborskiej i Chopinie... 
Wielkie szczęście, że ten wieczór 
odbywa się w tej wspaniałej sali, w 
pięknym Wilnie - powiedziała, po­
proszona o zabranie głosu, ambasa­
dor RP pani Eufemią Teichmann.

- Niech politycy się spierają i 
kłócą, a my sięgajmy po wartości nie­
przemijające i na nich budujmy swą 
współpracę - powiedziała dyrektor 
Litewskiego Funduszu Wspierania 
Muzyków pani Liucija Stulgiene.

Od pewnego czasu Fundusz ten 
oraz Muzeum Sztuki Litwy przepro- 
wadzają cykl imprez pŁ „Laureaci 
konkursów międzynarodowych”. 
Przebiegają one w sali byłego pała­
cu Chodkiewiczów na Wielkiej. Wy­
tworne wnętrze polskiej magnackiej 
siedziby, pieczołowicie odtworzone 
w stylu z epoki przez litewskich re­
stauratorów jest miejscem wymarzo­
nym do tego rodzaju spotkań. Tym 
| razem był to wiecżór z polskim sło­
wem i muzyką najwyższej klasy.

Była to z całą pewnością jedna 
z najciekawszych imprez kultural­
nych" Wilna, na której obecne było 
spore grono intelektualistów litew­
skiej, z wiceministrem kultury, kom­
pozytorem Faustasem Latenasem na 
czele. Miłośnicy doskonałej poezji i

najdoskonalszego muzycznego pięk­
na mieli prawdziwą ucztę duchową 
z racji spotkania z wierszami ubie­
głorocznej laureatki Nagrody Nobla 
Wisławy Szymborskiej i arcydzieła­
mi Fryderyka Chopina.

Tak się szczęśliwie złożyło, że 
, wierszy słuchaliśmy w interpretacji 
-jednej z,nąjciekawszych inajznako- 
mitszych recytatorek, laureatki kon­
kursów recytatorskich Virginii Ko- 
chanskyte. Utalentowana aktorka te­
atralna, wielka miłośniczka poezji, 
twierdzi, że „poezja - to mój świat” 
Wiersze Szymborskiej zaprezento­
wała po litewsku, w przekładzie Si- 
gitasa Gedy - jednego z najzdolniej­
szych i najbardziej oryginalnych li­
tewskich poetów współczesnych. 
Czy udało mu się zachować ducha i 
nastrój oryginału? Wydaje się, że tak. 
Sala gorąco oklaskiwała słowa 
Szymborskiej: Nic się nie zmieniło/ 
Poza biegiem rzek/linią lasów, wy­
brzeży, pustyń i lodowców./ Wśród 
tych pejzaży duszyczka się snuje, / 
znika, powraca, zbliża się*, oddalą/ 
sama dla siebie obca, nieuchwytna^ 
raz pewna, raz niepewna swojego 
istnienia, /podczas gdy ciało jest i jest 
i jest/i nie ma się gdzie podziać...

(Dokończenie na str. 2)

SENTENCJA DNIA
Słona człowieka jasno uka-
jakie jest jego życie. ' ;

  SENEKA

7  kwietnia - Światowy Dzień Zdrowia

Infekcje nie znają granic
Hasłem tegorocznego Dnia 

Zdrowia jest: „Niebezpieczeństwo 
chorób zakaźnych: zagrożenie i 
odpowiedzialność na skalę świato­
wą”.

Jeszcze do niedawna mówio­
no o tym, że Współczesna medy­
cyna pokonała choroby zakaźne - 
na każdą chorobę istniej e  skutecz­
ny lek. Okazuje się jednak, że sy­
tuacja nie wygląda wcale tak opty­
mistycznie.

Ze statystyk prowadzonych

przez Światową Organizację Zdro­
wia wynika, że choroby infekcyj­
ne są nadal główną przyczyną zgo­
nów na świecie. Umiera na nie wię- 
. cej ludzi niż na raka i choroby ser­
ca. |

Atakują nas coraz złośliwsze 
wirusy zapalenia płuc, opon mózgo­
wych i in. W-świecie - zwłaszcza 
tym najuboższym - nadal roi się od 
zarazków ospy, cholery, malarii, 
tyfusu. Jak dotychczas medycyna 
radzi sobie z nimi. o.tyle, że nie do­

puszcza, by zbytnio się rozprze­
strzeniały. Nie można wykluczyć 
jednak, że kiedyś te bariery po pro­
stu zawiodą.

Dzisiaj mówi się o dziesiąt­
kach rodzajów bakterii, które w 
ostatnich latach tak zmieniły swo­
je  właściwości, że stosowane prze­
ciwko nim antybiotyki straciły siłę 
uderzenia. Jak dalece stały się od­
porne i jak bardzo zyskały na zja- 
dliwości dowiadujemy się dopie­
ro, gdy nas zaatakują.

Nieograniczona wiara w anty­
biotyki jako leki na wszystkie in­
fekcje, uśpiła czujność naukow­
ców. A przecież bakterie mają 
niewiarygodną wprost zdolność 
adaptacyjną. Część winy za „sza- 

. leństwa” bakterii ponoszą lekarze, 
którzy lekką ręką przepisują silne 
antybiotyki przeciw drobnym in­
fekcjom.

W wyniku możemy właśnie 
przegrać trwający ponad pół wieku 
wyścig z  bakteriami. W ciągu ostat­
nich 20 lat wykryto ponad 30 no­
wych chorób zakaźnych, większość 
ich na razie jest nieuleczalna.

(Dokończenie na str. 5)
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Rozważania o chtebie powszednim

Na czyim budżecie zaważy 
podwyżka cen na pieczywo?
Wiadoma to rzecz - chleb jest potrzebny stale: do codziennego stołu i do 

| świątecznego, do małej przekąski na jeden ząb i do sutej wieczerzy. Jest szcze-1 
góinie preferowany w tych rodzinach, które nie mogą dziś pozwolić na kupno 
schabowszczaka lub cielęciny z nereczką, które ze swego jadłospisu prawie 
wyeliminowały twaróg Jogurt, a nawet mleko. Emeryci, renciści, ludzie żyją­
cy z zasiłków socjalnych poszukują najtańszego chlcba, najtańszych makaro­
nów i kasz. Kasze, na szczęście na razie nie zdrożały, ale makarony i chleb - 
owszem. I to od pierwszego kwietnia, pomysłodawcy, tego gorzkiego żartu 
musieli swoje argumentacje zaczynać od tego, że to nie kawał primaapriliso-j 
wy. Że to nie kawał - przekonujemy się o  tym już od kilku dni. Rzeczywiście 
chleb zdrożał - razowy i szary. Zdrożało pieczywo, które wypiekają takie duże 

[piekarnie, jak np. „Vilniaus duona”, „Birżu duona”. Prywatne piekarnie nie 
[podniosły ceny na swoje wyroby,- bo i tak nie były niskie. Cała sprawa opiera 
się o to, że dotychczas prywatne piekarnie nie miały dotacji państwowych, 
natomiast inne - miały. Od pierwszego kwietnia zostały anulowane ulgi, zwią­
zane z podatkiem od wartości dodanej na chleb i makarony, które dotąd pokry­
wał specjalny fundusz. Wpłynęło to na to, że o 7-8 proc. zdrożały wyroby 
mączne.

Jak wyglądają te 7-8 proc. w życiu codziennym? Jak się one odbiją na 
naszej kieszeni? Wygląda na to, że łubiany przez wilnian chleb „Bocziu” zdro­
żał o 29 ct, o 18 ct zdrożał chleb „Palanga”, o 23 ct więcej zapłacimy za 
bochenek „Yilniaus.” Dane te podajemy z informacji uzyskanej z centrum han­
dlowego „Lazdynai”, gdzie bochenek „Bocziu” kosztuje 3,83 Lt, „Vilniaus” - 

Lt i „Palanga” - 2,15. Natomiast w nie opodal znajdującym się sklepie 
„Ażuolas” chleb „Bocziu” kosztuje 3,38 Lt, „Vilniaus” - 3,04. W pierwszym 
sklepie makarony zdrożały o 9 proc., w drugim - jeszcze nie zdrożały, gdyż są 
ze starej dostawy. Na szczęście mieszkańcy mikrodziclnicy Lazdynai mogą 
sobie wybrać sklep, gdzie pieczywo jest tańsze. Pod tym względem najko- 
rzystpiej wygląda właśnie „Ażuolas”.

W Wilnie są też sklepy, gdzie cena bochenka „Bocziu” wzrosła o ponad 
S0 centów, jak np. w bardzo bogacie odrestaurowanym sklepie Centralnymi 
przy al. Gedymina. Nietrudno więc podliczyć, ile ta podwyżka cen na chleb, o 
której się mówi jako o bardzo drobnej, bo sięgającej zaledwie 20-25 ct kosz­
tować będzie rodzinę miesięcznie. Jeśli rodzina czteroosobowa kupuje niech 
nawet nie codziennie bochen chleba, a załóżmy 20 w ciągu miesiąca; to i tak 
trzeba będzie wydać o 5-6 litów więcej jedynie na chleb.

W pierwszym dniu podwyżki ludzie starsi mieli okazję w sklepie do wyla­
nia żalu na rząd, polityków dzisiejszych i wszystkich świętych. „Przecież li­
czymy każdy cent od emerytury do emerytury, odmawiamy sobiewe wszyst­
kim - mówili. A chleb i makarony - to teraz podstawowy nasz pokarm”...

Rzecz jasna, te 5-6 litów nie zaważą na budżecie rodzinnym ani przedsię­
biorcy, ani polityka, ani finansisty. Zaważą na budżecie tych, dla których chleb, 
częstokroć bezjnasła, jest pokarmem dnia powszedniego..

Krystyna ADAMOWICZ

Wisława Szymborska 
i Fryderyk Chopin 

- piękno słowa i dźwięków
(Dokończenie ze str. 1)
Druga laureatka - Indre Petrau- 

skaite |  młoda pianistka, studentka 
drugiego roku Litewskiej Akademii 
Muzycznej, kształcąca się pod kie­
runkiem prof. VeronikiVitaite (obec- 

byłana koncercie i zapowiada 
swojej podopiecznej wielką przy­
szłość). Indre jest zdobywczynią 
owóch nagród na międzynarodowych 
konkursach pianistycznych - w Ka-. 
nadzie i we Włoszech, kilku - na Li­
twie. Zaprezentowała w czwartkowy 
Wieczór trzy utwory Chopina - Fan­
tazję f-móll op. 49 - utwór szczegól- 

trudny, skomponowany w szczy­
towym okresie twórczości Chopina, 
Mazurek op. 17 Nr 4 a-moll - stano­
wiący wyraz tęsknoty wielkiego kom­
pozytora ża krajem rodzinnym i Nok­
turn Dcs-dur - bardzo subtelny i wy­
rafinowany. _  •»

Całość - poezję i muzykę - w jed- 
klamrę spięła muzykolog Juratę

Katinafce, przybliżając sylwetki 
dwóch wielkich Polaków i czas, w 
którym wypadło im tworzyć.

Żałowano jedynie, że na tym 
pięknym wieczorze zabrakło obecno­
ści Wisławy Szymborskiej. Jak się 
okazało, pani ambasador Eufemia 
Teichmann napisała do Poetki list z 
prośbą o przyjazd do Wilna. Odpo­
wiedziała, że bardzo by chciała spo­
tkać się z publicznością litewską i że 
na pewno to kiedyś zrobi. Czekamy 
więc cierpliwie na przyjazd, a tymcza­
sem - natyćhłe ukazanie się nakła­
dem „Baltos lankos” zbioru wierszy 
Noblistki.

Dobrze się składa, że padła za­
powiedź zaprezentowania tego pro­
gramu na terenie Wileńszczyzny. Do­
brze się dzieje, że Instytut Polski dzię­
ki podobnym imprezom oraz organi­
zowanym we własnej siedzibie, zaist­
niał na mapie życia kulturalnego Wil­
na i miejmy nadzieję - innych miast 

Halina JOTKIAŁŁO

Z rejonu solecznickiego

Na stanowisko mera rejonu znowu 
wybrano Józefa Rybaka

Wczoraj odbyło się pierwsze po- 
I siedzenie nowej Rady rejonowej. Na­
leży do niej 20 przedstawicieli Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie: Gien- 
nadij Baranowicz, Czesław Cilindź, 
Henryk Danulewicz, Bolesław Dasz­
kiewicz, Wojciech Dowal, Lucja Du- 
dojć, Sofia Griaznowa, Raimundas 
Gngaliunas, Liana Iwaszko, Wojciech 
Jurgielewicz, Romuald Mikonis, Jan 
Miłoszewicz, Janusz Obłaczyński, 
Zdzisław Palewicz, Józef Rybak, 
Olimpia Riisieclća, Jan Sienkiewicz, 
Wojciech Szyłko, Leonard Talmont, 
Piotr Wenckiewicz. Założyli w Radzie 
swą frakcję. Drugą frakcję utworzyło

dwóch przedstawicieli Związku Oj- 
- czyzny - D. Andruszkewicziutc i Wi­

to Idas Kerszis, a także dwóch przed­
stawicieli partii socjaldemokratycz­
nej - Tadeusz Mickiewicz i A.Ston- 
kus oraz jeden reprezentant Aliansu 
Obywateli Litwy - Stanisław Wojt­
kiewicz.

Na stanowisko' mera rejonu wy­
sunięto tylko jedną kandydaturę - Jó­
zefa Rybaka. Głosowało na niego w 
tajnym głosowaniu 21 członków 
Rady, przeciwko - 4. Takie same 
były wyniki głosowania na jedyną 
kandydaturę nastanowisko wiceme- 
ra rejonu - Zdzisława Palewicza.

Wybrano zarząd rejonowy. Nale­
żą do niego mer, wicemer i przedsta­
wiciele pięciu komitetów Rady - Janusz 
Obłaczyński, Wojciech Szyłko, Lucja 
Dudojć, Jan Miłoszewicz, Leonard Tal­
mont

Prezydent Algirdaś Brazauskas 
nadesłał gratulacje. Na posiedzeniu 
Rady był obecny zarządzający powia­
tu wileńskiego Alis Yidunas, który zło­
żył Józefowi Rybakowi życzenia z oka­
zji ponownego objęcia stanowiska mera 
rejonu. Merowi i członkom Rady ży­
czył pomyślnej, owocnej pracy.

Piotr Ryngiewicz

Nasze wywiady

Wstępujemy w nową fazę 
współpracy

Rozmowa ź dyrektorem Międzynarodowych Targów 
- Pomorza i Kujaw p. Ryszardem PUCIATĄ
Jesteście organizatorami tar­

gów i wystaw gospodarczych w kra­
ju i za granicą. Od jak dawna ist- 
niejecie i jakie macie już osiągnię-

 f  Międzynarodowe Targi Pomó-
Irza i Kujaw w Bydgoszczy jako firma 
wystawowa istniejąod 1992 roku. Fir­
ma organizuje wystawy krajowe i za­
graniczne oraz jest członkiem Polskiej 
Korporacji Organizatorów Targów i 
Wystaw Gospodarczych w Poznaniu. 
Mamy już na swoim koncie ponad 70 
imprez targowychi Organizowaliśmy 
targi w Rosjiy na Ukrainie, Mołdawii 

oczywiście, na Litwie. Pośród urzą­
dzających targi firm polskich jesteśmy 
na siódmym miejscu. W 1993 roku 
przyznano nam tytuł Agrobiznesme- 
na’93.

• Na Litwie jesteście już nie po 
raz pierwszy.

■ Na Litwie po raz pierwszy wy­
startowaliśmy w 1995 roku. Było to 
raczej badanie gruntu. Nie śniło się 
wówczas o szerszych kontaktach, a już 
tym bardziej o umowie o wolnym han- 
dlu między naszymi krajami. W ubie­
głym roku znów przyjechaliśmy. 
Ogromnym zaskoczeniem był dla nas 
Marsz Pierwszej Brygady, który pod­
czas otwarcia targów odegrała litew­
ska orkiestra Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Rok bieżący, moim

zdaniem, będzie przełomowym W 
stosunkach gospodarczych między 
Litwą i Polską. Obecne targi są rze­
czywiście profesjonalne. Firmymają 
już swoich klientów. Są i kontakty, i 
kontrakty. 1

- Mieliście spotkanie z litew­
skimi biznesmenami. Jak ono wy­
padło?

- Odczuwa się, że Tńdzie już 
mają pieniądze i działają. Naszymi 
stoiskami interesowali się Litwini, 
Polacy, Rosjanie, a nawet przedsta- 

; wiciele programu PHARE oraz Mię­
dzynarodowego. Funduszu Waluto­
wego. I nie były to zwykłe rozmo­
wy badające grunt, lecz bardzo rze­
czowe i komercyjne. Jeśli jeszcze 
przed paroma laty podczas takich 
targów zgłaszały się firmy, które 
chciały raczej tylko handlować, to 
obecnie te same firmy pragną pod­
jąć tu produkcję. Myślę, że rozpo­
czyna się faza inwestycji i budowa­
nia zakładów na Litwie.,

- Dlaczego właśnie na Litwie?
- Po pierwsze, jest to kraj cy­

wilizowany. Stąd też prowadzi dro­
ga na rynek wschodni: na Łotwę, do 
Rosji, na Białoruś.

- Generalnie rzecz biorąc, li­
tewskiemu nabywcy oferujecie 
głównie artykuły spożywcze.

- Owszem, ale nie tylko. Tym

razem rozszerzyliśmy nasz asortyment 
o urządzenia chłodnicze, kasy fiskall 
ne, urządzenia komputerowe, porcelaj 
nę stołową, urządzenia gastronomicz-! 
ne itp.

- Wygląda na to, źe pragniecie 
dłużej usadowić się na rynku litew­
skim.

- Tak. Dla dokładności warto do­
dać, że to nie Polsko-Litewska Izba 
Gospodarcza była pierwszym organiza­
torem targów na Litwie, lecz właśnie 
my. Dlatego żywimy nadzieję, że uda 
nam się tu na dłużej zakorzenić. Zresz­
tą, są ku temu wszelkie warunki i to po 
obu stronach.

- Na Litwie wiele firm zajmuje 
się organizacją targów i wystaw. Pań­
stwo wybraliście „Liteipo”. Dlacze­
go?

- Naszym zdaniem {,Litexpo” jest 
jedynym prawdziwie profesjonalnym 
organizatorem tego rodzaju imprez.

- Cóż, bardzo to miły komple­
ment. Życzymy dąlszej owocnej 
współpracy i udanych kontraktów.

Rozmawiała Julitta TRYK 
Fot Marian Paluszkiewicz

Konkurs w „Litexpo
Międzynarodowym Targom „VI- 

skas vieszbucziams ir parduotuvems”’ 
(Wyposażenie do hoteli i sklepów) 
odbywającym się w „Litexpo” towa­
rzyszy szereg imprez. Wczorajszą 
.atrakcją dla widzów” był zorganizo­

wany po raz pierwszy w dziejach „Li- 
texpo” konkurs kelnerów, kucharzy, 
barmanów i pokojówek hotelowych..

Do rywalizacji stanęli „zawodnicy” 
z restauracji, barów i hoteli Wilna, 
Kowna i innych miast..

Konkurs wzbudził duże zainte­
resowanie nie tylko wśród pracow­
ników z branży hotelarsko-restaura- 
cyjnej, ale też wśród szeregowych 
konsumentów. Miejmy nadzieję, że 
takie konkursy staną się tradycyjne

i walnie przyczynią się do podniesie­
nia poziomu obsługi, przy tym nie tyl­
ko gości zagranicznych.

DJ).
NA ZDJĘCIU: swe umiejętno­

ści prezentuje kucharz kowieńskiej 
restauracji „Pompeja”.

Fot. M. Paluszkiewicz

Fundusz Rozwoju Oświaty, Kultury i Sportu
„Wi leńszczyzna”

ogłasza konkurs na stanowisko sekretarki - sekretarza.
Wymagania: dobra prezencja, znajomość komputera, języka angielskiego.

Oferty sąprzyjmowane listownie pod adresem:

Teł. 25-05-80 
Fas. 26-10-36

ZSA„ARDENA” 
Fundusz „Wileńszczyzna” 

ul. Vytenio 20 
2006 Wilno

(Zam. 340)
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llwafa. leśnictwo ostrzegał

Za wypalanie traw - kara 500 Lt
Z nastaniem wiosny coraz czę­

ściej widzimy czarne połacie po wy-' 
palonej ubiegłorocznej trawie. Cho­
ciaż prasa, inne mass media poświę­
cają coraz więcej uwagi tłumacząc 
szkodliwość tego zjawiska, to jednak 
sytuacja nie ulega poprawie.

Podczas spalania traw giną nie 
tylko ich nasiona, ale też korzenie. W 
wyniku tego wiele gatunków traw 
bezpowrotnie zniknęło z łąk i pa­
stwisk. Ubożeje też gleba, bo powstałe 
w popiole sole mineralne, już podczas 
pierwszego desżczu z łatwością roz­
puszczają się i spływają do zbiorni­
ków wodnych.

Na wypalonych obszarach szyb­

ciej wyparowuje nagromadzony żapas 
wilgoci, prócz tego w ciągu prawie 
całego lata nie rośnie tu trawa. Nie 
zapominajmy też, że w płomieniach 
giną owady, ich larwy, jajeczka, a tak­
że żaby, jaszczurki, pisklęta ptaków, 
małe zajączki - słowem przedstawi­
ciele drobnej fauny. Mniemanie, że na 
wypalonych obszarach lepiej rośnie 
trawa, wywodzi się prawdopodobnie 
stąd, że jest ona rzadziej widoczna na 
czarnej powierzchni, aniżeli wśród 
suchej ubiegłorocznej trawy.

Wypalanie traw corocznie przy­
czynia się do zmniejszania się liczby 
motyli, trzmieli, pszczół, os i innych 
owadów opylających zarówno krze­

wy jagodowe jak też drzewa owoco­
we.

Ale bodajże największe straty 
ponosi przyroda i człowiek, gdy od 
trawy zapala się las, zabudowania 
gospodarcze. Miały miejsce też wy­
padki, że ginęli ludzie. Żeby zapobiec 
wypalaniu traw, rząd przewiduje co­
raz surowsze kary. W roku bieżącym 
indywidualnych podpalaczy czeka 
kara w wysokości od 25 do 400 Lt, 
natomiast osoby urzędowe - od 100 
do 500 LL A zatem, nim wziąć zapał­
ki, warto się zastanowić.

CzesIovas RATKĘ VICZIUS
inżynier Leśnictwa Niemenczyń- 

sldego

W

Wspaniała 
oferta dla 
młodzieży

Pierwsze Prywatne Liceum 
Ogólnokształcące Anglojęzyczne 
w Poznaniu sfinansuje naukę i po­
byt (czesne za naukę, zakwaterowa­
nie, wyżywienie, koszta uczestnic­
twa w wyjazdach na obozy szkol­
ne, koszta zakupu podręczników, 
dojazdy z Litwy do Poznania, kie­
szonkowe na drobne wydatki) jedy­
nego ucznia pochodzenia polskie­
go z Wileńszczyzny (wykształcenie 
podstawowe - 9 klas) przez okres 
całych pięciu lat oraz opłaty egza­
minacyjne za Międzynarodową 
Maturę (International Baccalaure-§f|

Kandydata powinny cechować 
bardzo dobre lub co najmniej, do­
bre wyniki ze szkoły podstawowej, 
izutkość, pracowitość i obowiązko­
wość. Uczeń powinien również ro­
kować nadzieję na aktywne posze­
rzanie swoich horyzontów intelek­
tualnych i świadomie dążyć do celu 
jakim jest ogólnie pojęte samodo­
skonalenie.

Znajomość języka angielskie­
go w jakimkolwiek zakresie nie jest 
wymagana. Nauka języka odbywa 
się również od podstaw i  przy 
znacznej ilości godzin tygodniowo 
postępy są szybkie.

Zgłoszenia są przyjmowane, do 
15 kwietnia pod adresem ul. Subocz 5 
w Wilnie, tel. 61-15-16 w dniach 
pracy od godz. 9.00 do 16*00. 

Jolanta HERASIMOWICZ

Dotacje

Pieniądze na budowę Domu 
Polskiego w Wilnie

Senat polski wyasygnował 6 min 
złotych (około 2 min USD) na budo­
wę szkół polskich na Litwie, Łotwie, 
Ukrainie, Białorusi oraz budowę do­
mów polskich w Wilnie, Lidzie, 
Szczuczynie i Żytomierzu.

Poprzednio, zarówno w prasie 
litewskiej Jak i polskiej niejednokrot­

nie pisano o niecelówości budowy 
„Domu Polskiego” w Wilnie.

Dotację otrzymało również wy­
danie Związku Polaków na Litwie 
„Nasza Gazeta”, ale prasę polską za 
granicą wspierać będzie nie Senat, 
lecz Fundusz Pomocy Polakom na 
Wschodzie. (BNS)

Wybuch

W Szawlach uszkodzono 
główny komisariat policji

W Szawlach ,w Głównym Komi­
sariacie Policji nastąpiła eksplozja 
ładunku trotylu, w wyniku czego wy­
bite zostały wszystkie szyby w tym 
budynku i w okolicznych domach, ale 
ludzie nie ucierpieli.

W czwartek około godz. 22 w 
szawelskim GKP rozległsię wybuch. 
Ładunek wybuchowy niewiadomego 
pochodzenia, prawdopodobnie wła­
snej produkcji, został umieszczony na 
zewnątrz budynku miejskiego GKP - 
na parapecie okna piwnicy.

Fala wybuchu wybiła szyby na 
wszystkich trzech piętrach komisaria­
tu, nie raniąc jednak znajdujących się 
w budynku funkcjonariuszy.

Był to pierwszy na Litwie wypa­
dek wybuchu w służbie policji. Dy­
rektor Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego Jurgis Jurgelis na piąt­
kowej konferencji prasowej ten wy­

padek określił jako wyjątkowo wy­
zywający.

Według wstępnych danych, przy­
puszczalnie zdetonowano około 3 kg 
trotylu; Prawdopodobnie była to pró­
ba porachunku z szawelską policją 
kryminalną, gdyż ładunek umieszczo­
ny został pod oknami tej służby.

Ostatnio miejska policja krymi­
nalna bada kilka przestępstw krymi­
nalnych, zatrzymano niemałe partie 
przemycanych towarów.

W wyniku eksplozji ucierpiały 
też sąsiednie budynki. Bez okien po­
zostały filia szawelskiego banku „Lit- 
impeks”, filharmonia oraz budynek 
wydziału sztuk pięknych Szawelskie­
go Instytutu Pedagogicznego, Znajdu­
jące się po drugiej stronie ulicy.

Podejrzanych jeszcze nie zatrzy­
mano.

■■  (BNS) ■

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O odwołaniu K. Pednyczy ze stanowiska zastępcy 
dyrektora generalnego Departamentu Bezpieczeństwa 

Państwowego Republiki Litewskiej
3 kwietnia 1997 r., nr 1267

Artykuł 1.
Z uwagi na to, że zastępca dyrektora generalnego Departamentu Bezpie­

czeństwa Państwowego Republiki Litewskiej Kazys Pednyczia zgodnie z 
uchwałą Sejmu Republiki Litewskiej z 3 kwietnia 1997 r. mianowany został 
prokuratorem generalnym Republiki Litewskiej i zgodnie z częścią 2 artykułu 
10 Ustawy Republiki Litewskiej o Departamencie Bezpieczeństwa Państwo­
wego oraz na wniosek dyrektora generalnego Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego odwołuję Kazysa Pednyczę ze stanowiska zastępcy dyrektora 
generalnego Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

______________________________________  (Zam. 448)

Prezydenta Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi dyplomatycznej 

L. A. Linkevicziusovvi
2 kwietnia 1997 r., n r 1266

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję doradcy 
ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej Linasowi Antanasowi Lin- 
kevicziusowi rangę dyplomatyczną posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

’  (Zam. 449)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O mianowaniu inspektora generalnego Sił 
Zbrojnych

1 kwietnia 1997 r., nr 1257
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 10 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i 
na wniosek ministra ochrony kraju Republiki Litewskiej mianuję Algiman- 
tasa Vladaśa Garsysa inspektorem generalnym Sił Zbrojnych.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
. Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 436)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O odwołaniu inspektora generalnego Sil Zbrojnych
1 kwietnia 1997 r., nr 1256

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 10 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek ministra ochrony kraju Republiki Litewskiej odwołuję pułkownika 
Czesloyasa Jezerskasa ze stanowiska inspektora generalnego Sił Zbrojnych w 
związku z przeniesieniem go na inne stanowisko.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

__________________________________________________ (Zam. 435)

Dekret
P rezydenta  R ep u b lik i L itew skiej 

O nadaniu rangi dyplomatycznej R. J. Tonkunasowi
2 kwietnia 1997 r., nr 1264

A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek 

ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadają charge d’affaires ad interim 
Ropubiiki Litewskiej w Republice Austrii Rimantasowi Juozapasowi Tonkunasowi 
rangą dyplomatyczną posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego.

A rtykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 451)
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sadzeniem. Nawozy kompleksowe (3- 
3,5 szklanki) stosuje się wiosną.

Do gruntu sałatę siejemy, gdy 
dojrzewa gleba (w końcu kwietnia - 
na początku maja) i kończymy na po­
czątku sierpnia. Nasiona jej są drob­
ne, a więc z 1 g można wyhodować 
około 600 sadzonek, którymi da się 
zasadzić powierzchnię 20-25 m kw. 
Nasiona utrzymują zdolność kiełko­
wania w ciągu 3-4 lat.

Na i m kw. grządki wystarcza 0,2 
g nasion. Nasiona tak przysypujemy 
ziemią, aby po deszczu nie Znalazły 
się na jej powierzchni.

Sałatę przerzedzamy, gdy wyro­
sną 1-2 liście zostawiając 5 cm odle­
głość. Głowiastą przerzedzamy po raz 
drugi, gdy zaczyna tworzyć główki 
(12-15 liści),- 2,5 - 3 tygodnie po 
pierwszym przerzedzaniu. Zostawia­
my między roślinami odstępy 15-25 
cm, zależnie od właściwości gatunku. 
Jeżeli sałata rośnie zbyt gęsto, liście

szybko twardnieją, gorzknieją i nie 
tworzą główek.

Sałatę, szczególnie podczas su­
szy polewamy (najlepiej wieczorem) 
dość obficie, żeby ziemia była wilgot­
na do wieczora następnego dnia.

Sałatęna rozsadę wysiewamy do 
inspektu lub szkłami. Można też do 
kartonowych pudełek na oknie. Przy 
temperaturze 15-20 st. C obchodzi po 
4-5 dniach. Potem pudełka umiesz­
czamy w niższej temperaturze (8-10 
stopni), żeby rozsada szybko nie prze­
rosła. Po 4-5 dniach temperatura może 
wynosić 18-20 st. C. Przerzedzamy 
zostawiając między roślinami odle­
głość 3-5 cm. Do gruntu sadzimy, gdy 
osiąga 5-6 liści, nie głębiej niż rosła 
w rozsadniku. Obficie podlewamy.

Zestaw prtjrgpttowala'" ̂  
■  Danuta DANÓWSKA ■

Kwietniowe porządki
Kwiecień i maj - to okres inten- 

| sywnych prac na działce. Trzeba jak 
najszybciej przygotować glebę pod 
warzywa. Pamiętajmy przy tym, że nie 
wolno głęboko spulchniać mokrej gle­
by, bo zniszczymy jej strukturę i po­
wstanie dużo wielkich grudek. Jeżeli 
zjesieni jej nie zasililiśmy obornikiem 
llub nawozami mineralnymi, trzeba to 
[uczynić teraz. Obornika szczególnie 
wymagają te grządki, na których bę­
dziemy uprawiać ogórki, kapustę, 
ziemniaki. Świeżego obornika nie lu­
bią natomiast pomidory, cebula, mar­
chew. W końcu miesiąca, jeżeli sprzy­
ja pogoda - można już siać. Warzywa 
zaleca się siać uwzględniając zjawi­
ska fenologiczne. Kiedy zakwitnie 
podbiał, siejemy rzodkiewkę, sałatę, 
wczesną marchew, buraczki, pietrusz­
kę, szpinak, groszek, czosnek. Nato­
miast fasolę, wczesne ziemniaki sa­
dzimy kiedy zazieleni się czeremcha. 
Gdy zakwita natomiast wierzba, sa­
dzimy wczesną kapustę, kalafiory, jak 
też nasienniki buraków, marchwi, bru­
kwi, cebuli.

Czas też porządkować truskaw- 
odchwaszczamy międzyrzędzia i

spulchniamy glebę, w którą wnosimy 
1/2 dawki nawozów. Dobrze jest za­
stosować ściółkowanie zagonów tru­
skawek czarną folią lub słomą, czy też 
trocinami. Ściółka utrzymuje wilgot­
ność w glebie i zapewnia czystość 
owoców.

W kwietniu przystępujemy do 
szczepienia drzew owocowych. Jeże­
li chcemy rozmnożyć krzewy agrestu 
czy porzeczek, można ich gałązki 
przymocować do ziemi drewnianym 
haczykiem. W miejscu ich styczności 
z ziemią, nadcina się korę i zasypuje 
próchnicą. Koło uszkodzonego miej­
sca szybciej rosną korzenie i roślina 
lepiej się zakorzenia.

W kwietniu sadzi się też drzew­
ka owocowe. Dlatego gdy tylko gle­
ba przeschnie, kopie się niegłębokie, 
ale szersze niż jesienią dołki. Jeżeli 
wykopiemy głębsze niż40-50 cm i na­
pełnimy ziemią, która nie zdąży się 
uleżeć, to drzewka wykrzywią się. Na 
dno dołku, jeżeli tam piasek, podkła­
damy glinę, nasypujemy pulchnej ży­
znej ziemi. Przed sadzeniem, korze­
nie sadzonki nieco się skraca i moczy 
w roztworze gliny i obornika krowie­

go. Po posadzeniu wokół drzewka 
robi się wgłębienie, gdzie nalewa się 
wody. W razie wiosennej suszy pa­
miętajmy o podlewaniu.

Jeżeli zauważymy drzewka cho­
re na raka: gałąź lub pień w porażo­
nym miejscu są wgłębione, kora po­
marszczona, to plamy takie należy jak 
najszybciej wyciąć lub usunąć z gałę­
ziami. Wycina się głęboko i szeroko 
porażone miejsca, dezynfekuje 2-3 
proc. roztworem siarczanu miedzi, a 
potem smaruje maścią ogrodniczą. 
Agrest, porzeczki przed kwitnieniem, 
a jabłonie i grusze przed poróżowie- 
niem pączków opryskuje się 1 proc. 
cieczą bordoską lub 0,3-0,5 proc. hy- 
drochlorkiem miedziowym. Do hy- 
drochlorku miedziowego przeciwko 
szkodnikom można dodać chlorofo- 
su.

Glebę w sadzie należy zasilić 
nawozami fosforowymi i potasowy­
mi. Dajemy na 10 arów po 4-6 kg su- 
perfosfatu, 4-5 kg soli potasowej. 
Pierwszą dawkę nawózów azotowych 
dajemy na początku wegetacji drzew 
owocowych, następną - po zawiąza­
niu się owoców.

Odmiany 
zalecane 

do uprawy
_ |  Państwowa Komisją Weryfika-. 
cyjna zaproponowała ostatnio wnieść 

■listęzalecanych do uprawy na Li­
twie około 70 nowych odmian ziem­
niaków, warzyw, zbóż i drzewek owo­
cowych.

Jak powiedziała Valerija Bani- 
slauskiene, naczelny agronom Cen­
trum Weryfikacji Roślin Uprawnych, 

roku bieżącym selekcjoniści zale­
cają uprawiać aż 7 nowych gatunków 
ziemniaków. Wśród nich - „Ventę” 
wyselekcjonowaną w Wokeskiej Filii 
Instytutu Rolnictwa. Jest to wczesną 
odmiana, która może sięcieszyćpo- 
pytem nie tylko wśród działkowiczów, 
ale też rolników, posiadaczy działek 
przyzagrodowych, specjalizujących 
się w uprawie wczesnych ziemnia­
ków. Średnio z hektara daje ona po 
200 c bulw. Jest dobra smakowo, 
przydatna też do przetwórstwa, szcze­
gólnie zaleca się stosować ją  do pro­
dukcji krochmalu.

Naukowcy Instytutu Sadownic­
twa i Warzywnictwa w Babtach (rej. 
kowieński) proponują dla działkowi- 
czów nową odmianę ogórków *„Kau- 
niai” oraz pomidorów „Laukiai”. Są 

plenne odmiany gruntowe, które 
wyróżniają się swą odpomośći4 na 
choroby.

Działkowićze mogą uzupełnić 
braki w sadzie nowymi odmianami 
śliw - „Rausve”, czereśni - „Viteniu 
juodoji” oraz grusz „Alsa”.

NA ZDJĘCIU: nowe odmiany zalecanych do uprawy ziemniaków, po­
chodzą nie tylko z Wokeskiej Filii Instytutu Rolnictwa.

Fot G. Svitojus

Niezawodne barometry
Od niepamiętnych czasów rośliny 

służyły człowiekowi jako wyrocznia po- - 
gody. Honorowe miejsce wśród roślin - 
barometrów zajmuje brzoza. Ustalono; 
jeżeli z. brzozy wypływa dużo soku, lato 
będzie deszczowe, jeżeli wiosną brzoza 
wypuści liście wcześniej niż olcha - lato 
będzie pogodne, jeżeli zaś najpierw roz­
winie się olcha - pomęczą jeszcze chłody 
i deszcze. Jeśli jesienią liście brzozy za­
czynają żółknąć od wierzchołka, to po zi­
mie wiosna nadejdzie wcześnie, jeśli na­
tomiast żółkną od dołu - wiosna będzie 
późna.

Zauważono też, że jeżeli'jest dużo 
orzechów, a grzybów mało, to zima bę­
dzie surowa i śnieżna... Obfitość jagód 
latem także zapowiada mroźną zimę, ob­
fitość żołędzi na dębie oznacza ciepłą ' 
zimę. Dopóki nic opadną liście z drzew 
wiśni, niezależnie od tego ile śniegu spad­
nie, zima nie nadejdzie. Jeżeli wokół aż 
czerwono od jarzębiny - należy oczekiwać, 
srogiej zimy. Jeśli latem na drzewach po­
jawiają się żółte liście - jesień nadejdzie 
wcześnie.

Natomiast pojawienie się spośród 
śniegu, odtajałych na urwiskach i stokach, 
na zboczach nasypów kolejowych wcze­
snowiosennej rośliny o złocistych kwia­
tach - podbiału, jest niezawodnym zna­
kiem ciepłych dni w końcu marca i na 
początku kwietnia. Jeśli na łąkach, leśnych 
polanach rozkwitają złocistóżółtc pier­
wiosnki, to można spodziewać się pierw­
szych ciepłych dni.

Białe miododajne kwiaty jarzębiny 
: niezawodnie zapowiadają zakończenie 
chłodnych dni i nadejście ocieplenia.

Obfite wydzielenie kropli kleistej cie­
czy na liściach kasztanowca, zwykle wró­
ży nadejście długiego okresu deszczowe­
go-

Kilka godzin przed deszczem „pła­
cze’* także czarna topola, a z drzew pła­
czących szczególnie wyróżnia się klon. 
Przed deszczem pojawiają się kropelki 
wody w miejscu zetknięcia ogonków liści I 
z gałęziami. Powiadają, że klon jest swo-1 
istym rekordzistą - przepowiada bowiem 
deszcz z trzy, a nawet czterodniowym wy-|

- przędzeniem. Mieszkańcy wsi wiedzą, ń 
jeśli kwiaty porzeczki, nostrzyka nagle 
mocno zapachną, można spodziewać się 
deszczu. Bardzo wrażliwe na zmianę po­
gody są kwiaty nagietka, malwy. Są praw­
dziwymi wyroczniami pogody. Niebo jest 
czyste, błękitne, a te kwiaty składają swoje 
płatki, jakby zwiędły. Oznacza to, 
wkrótce będzie deszcz. Niezawodnym 
barometrem jest też fiołek. Przy słonecz­
nej pogodzie jegojkwiaty są rozwinięte, 
zwinięte natomiast oznaczają, że należy 
oczekiwać niepogody. Przed pochmurną 
i deszczową pogodą zwijająsię liście ko­
niczyny polnęj, nachylają się, prawic do­
tykają ziemi płatkami kwiaty stokrotek. 
Pochylają się przed nadejściem niepogo­
dy kwiaty rzeżuchy, glistnika (jaskółcze 
ziele) rosnącego w cieniu chwastów.

Prognozować pogodę pomagają tak­
że kwiaty mniszka pospolitego popular­
nie zwanego dmuchawcem lub mleczem. 
Jeśli przy słonecznej pogodzie kwiaty 
mniszka zamykają się - znaczy będzie 
padać. Lub odwrotnie: niebo zachmurzo­
ne, a kwiaty tej rośliny są otwarte - 
cza, że deszczu nic będzie.

Leki 7.  Bożei apteki

I leczy, i zdobi
Jest nie tylko aromatyczną rośliną 

leczniczą i przyprawową, ale także ozdob- 
ną. W warunkach naturalnych hyzop le­
karski występuje w rejonie Morza Śród­
ziemnego oraz Azji Mniejszej. W Euro­
pie Środkowej i Zachodniej hyzop został 
rozpowszechniony we wczesnym średnio­
wieczu dzięki zakonnikom, zwłaszcza 
benedyktynom, którzy uprawiali go w 
ogródkach przyklasztornych.

Hyzop lekarski jest rośliną (krzewin­
ką) o wysokości do 40-50 cm. Wytwarza 
liczne łodygi drewniejące u-nasady, na 
których osadzone są drobne, lancetowate, 
siedzące, ciemnozielone liście. Kwiaty fio­
letowe, rzadziej białe lub różowe, zebra­
ne są na szczytach pędów w kwiatosta­
nach typu kłosa pozornego. Na powierzch­
ni liści i kwiatów, na pędach występują 
gruczołki zawierające olejek eteryczny.

Pod uprawę hyzopu można przezna- 
czać każdą glebę ogrodową, jednak musi 
być ona zasobna w wapń. Wymaga stano­
wiska słonecznego. Ze względu na długo­
trwale użytkowanie rośliny (6-8 lat) 
umieszcza się ją zwykle na skraju działki. 
Rozmnaża się z rozsady lub przez wysiew 
nasion do gruntu. Początkowy rozwój ro­
śliny przebiega wolno. W pierwszym roku 
wegetacji wytwarza tylko pędy zielne.

Kwitnąć zaczyna w drugim roku wegeta­
cji i powtarza się corocznie.

Surowcem jest ziele zebrane na pc 
czątku, względnie w pełni kwitnienia 
wysuszone w temperaturze do 35 stopni 
G. Ścina się je na wysokości kilkunastu 
centymetrów nad ziemią, dzięki czemu 
można uzyskać drugi zbiór z odrostów. 
Ziele zawiera olejek eteryczny (do 1 proc. 
garbniki, kwasy organiczne, flawonoidy, 
sole mineralne).

Niegdyś roślina ta była bardzo cenio­
na ze względów na swoje właściwości 
lecznicze. Dzisiaj jest rzadziej stosowana, 
zwłaszcza w medycynie oficjalnej. Nie­
mniej w.wielu krajach stosuje sięjąw lecz­
nictwie domowym jako lek przeciwko 
chorobom dróg oddechowych, środek po­
prawiający trawienie oraz jako środek 
moczopędny. Świeże i suszone ziele hy- 
zopa stanowi cenną przyprawę, charakte­
rystyczną zwłaszcza dla kuchni francu­
skiej, włoskiej, hiszpańskiej. Ma ćierpki, 
korzenny smak oraz przyjemny aroma­
tyczny zapach. Hyzop dodawany jest 

. przede wszystkim do potraw mdłych, jak 
np. zupa fasolowa, ziemniaczana, a także 
do serów i twarogów, pasztetów oraz mięs. 
Nadaje się również do przyprawiania sa­
łatek ze świeżych ogórków i pomidorów;

W państwach Europy Zachodniej 
rocznie uprawia się teraz około 1,5 
min ton sałaty główkowej. W Ame­
ryce hoduje się ją na powierzchni oko­
ło 100 tys. ha. To świetne dietetyczne 
warzywo, bogate w witaminy C, B1, 
B2, P, K, E, cieszy się popularnością 
również u nas.

Sałata bywa - liściowa jak np. 
moskiewska cieplarniana oraz głów­
kowa. W temperaturze l-0,5st.Cprzy 
wilgotności powietrza 80-85 proc., 
ścięte główki sałaty (w piwnicy lub

P o p u l a r  n
lodówce) można przechowywać 3-4 
tygodnie.

Najbardziej popularne odmiany 
sałaty to: „Król majowy” (posiada li­
ście jakby pokryte woskiem), „Cava- 
lier”, „Cawalona”, (liście soczyście 
zielone „gufroWane”), „Balon.” 

Sałata główkowa posiada różne 
formy: przykładowo „Palas Valenti- 
ne” szybko rośnie i rozwija się przy 
dobrym oświetleniu nawet w krótkie 
dnie. Uprawia sięjąw szklarniach. Do 
wczesnych odmian zbieranych wcze­
sną wiosną uprawianych w inspektach 
lub w tunelu foliowym należą „Aman-- 
da”, „Bercella”, „Cavalier”. Na zbiór 
jesienny możemy uprawiać je  po 
sprzątnięciu wczesnych ziemniaków.

Do odmian późnych letnich na­
leżą: „Saladin”, „Cristina”, „Kelvin”, 
„Imperial”. Rosną wolno, tworzą duże 
głowy i późno zakwitają. Nasiona 
dojrzewają tylko w szklarniach. 

Sałata tego samego gatunku nię

zawsze jednakowo rośnie. Duży 
wpływ ma tu miejsce uprawy i pora 
roku. Sałata wczesnej odmiany posia­
na w połowie lutego utworzy główki 
w ciągu 9-11 tygodni, natomiast po­
siana na początku maja - w ciągu 6-7 
tygodni (posiana latem do gruntu w 
ogóle nie tworzy główek). Sałata póź­
nej odmiany wiosną wyrasta w ciągu 
13-16 tygodni, latem - w ciągu -10- 
13 tygodni.

Roślina ta lubi piaszczystą lub 
lekko gliniastą, dobrze uprawioną gle­
bę. W cieniu słabo rośnie, nie tworzy 
główek. Sałatę zaleca się uprawiać po 
użyźnianych obornikiem warzywach 
(kapuście, ogórkach lub ziemnia­
kach). Jeżeli gleba uboga, tizeba użyź­
nić kompostem (40-60 kg na 10 m kw. 
czyli 4-6 wiader). Mineralne .nawozy 
- superfosfat - 1-1,5 szklanki, potas 
(1 szklanka), najlepiej rozsiewać je­
sienią. Saletrę - I szklanka na 10 m 
kw. daje się wiosną przed siewem lub



ZD
R

O
W

IE
ZDROWIE

Infekcje nie znają granic
(Dokończenie ze str. 1)

Do szerzenia się „dawnych” cho­
rób zakaźnych przyczynia się to, że w 
dużych miastach koncentruje się co­
raz większa ilość ludzi, Woda pitna jest 
niedostatecznie czysta, brakuje środ- 

I ków sanitarnych. Wraz ze zmianą tech- 
I nologii produkcji artykułów spożyw- 
f czych, z rozwojem handlu zagfanicz- 
I nego wzrasta liczba chorób zakaźnych 
I rozpowszechnianych poprzez żyw- 
■ ć .

Według szacunków Światowej 
I Organizacji Zdrowia, zarówno w kra­

jach rozwiniętych, jak też o niskiej sto­
pie życiowej, przeznacza się zbyt mało 
środków finansowych na zdrowie spo­
łeczeństwa Jak twierdzi dyrektor ge­
neralny Światowej Organizacji Zdro­
wia Hiroschi Nakajima, Światowy 
Dzień-Zdrowia jest dobrą okazją do 
tego, by realnie spojrzeć na problemy 
związane z chorobami infekcyjnymi, 
ponieważ te choroby nie znają granic 
i mogą rozpowszechniać się bardzo 
szybko.

Dr Robertas Petkeviczius, kie­
rownik utworzonej w Wilnie przed

trzema laty Rady Koordynacyjnej 
Światowej Organizacji Zdrowia twier­
dzi, że Litwa nie ma zbyt wielu pro­
blemów, związanych z chorobami in­
fekcyjnymi, należy bowiem do krajów 
o tzw. niskiej zachorowalności. Jed­
nak wraz z rozszerzaniem się kontak­
tów z innymi krajami, staje się realne 
nawet zagrożenie epidemią. A zatem, 
chorób zakaźnych pod żadnym wzglę­
dem nie wolno lekceważyć.

Mirosława
JANUSZKIEWICZ

Droższe - wcale nie lepsze
Obecnie w aptekach jest kolorowo 

I niczym w sklepie z zabawkami. Wystar- 
I czy się tylko poskarżyć na zdrowie i... 
I już masz przed sobą flakonik z lekiem o 
1 cudotwórczym niemal działaniu. 
I Wszystko jest niby świetnie, gdyby nie 
I pewien „drobiazg” - leki, zwłaszcza te 
I w ładnych kolorowych opakowaniach, 
I słono kosztują.

Ostatnio wiele się mówi o reorga- 
I nizacji pracy wydziału farmacji przy 
I Ministerstwie Zdrowia, o zmianie poli- 
I tyki farmaceutycznej. Znanesąteżjed- 
I nak niektóre „przychylne posunięcia” 
I względem potężnych firm zagranicz- 
[nych Państwowej Służby Kontroli Le- 
I ków, powołanej przez Ministerstwo 
I Zdrowia jako instytucję niezależnych 
I ekspertów, zobowiązanej do zaopatry- 
I wania społeczeństwa w leki.

Mianowany niedawno kierownik 
I Departamentu Farmacji Arturas Aniu- 
I lis - osoha nowa w tej dziedzinie - obie- 
I cuje dokonanie wielkich zmian. Twier-
I dzi, że żadnych ulg dla dostawców za-
II granicznych leków nie będzie, bo. czas 
I już najwyższy, by stworzyć optymalne 
li warunki litewskim producentom leków. 
I  Okazuje się bowiem, że Teki' litewskie 
I wcale nie są gorsze od środków farma- 
I ceutycznych sprowadzanych z zagrani- 
I cy, ustępują, być może, wymyślnym za- 
I granicznym opakowaniom, i, oczywi­

ście, nie mają tak rozgłośnej reklamy. 
Bo obejrzawszy niektóre z takich reklam 
aż dziw bierze, że człowiek czasami 
namyśli się sobie pochorować. Wystar­
czy przecież łyknąć odrobinę syropu, 
balsamu czy innego leczniczego specy­
fiku i już nic ci nie dolega... W życiu, 
niestety, jest inaczej niż na obrazkach 
reklamowych.

Tym niemniej, o ile przestaliśmy się 
już zachwycać zagranicznymi produk­
tami spożywczymi, które zwykle „wy­
pchane” bywają wszelkiego rodzaju 
„sztucznościami”, tb leki zagraniczne 
wciąż są w łaskach u przeciętnego kon­
sumenta. Nie tylko dlatego, że przepi- 
sująje nam najczęściej nasi lekarze, dla 
których wykłady przedstawicieli czoło? 
wych firm farmaceutycznych są bodaj­
że jednym z podstawowych źródeł do-. 
skonalenia wiedzy o lekach, ale również 
z tego powodu, iż przekraczając próg 
gabinetu, .oznajmiamy lekarzowi, że , 
chcielibyśmy coś skuteczniejszego, bo 
nie mamy czasu bawić się w leczenie. 
W wyniku, od zwykłego przeziębienia 
leczymy się antybiotykami. Nic więc- 
dziwnego, że naukowcy skandynawscy, 
goszcząc na Litwie z przerażeniem 
stwierdzili, iż nasi pacjenci są kilkadzie-, 
siąt razy bardziej przyzwyczajeni dó le­
ków niż mieszkańcy krajów skandynaw­
skich.

W niełaskę nagle popadły leki wę­
gierskie, bułgarskie, indyjskie, wypro­
dukowane w byłych republikach Kraju 
Rad, mimo, że zwykle są tańsze od „bar­
dziej zachodnich” swoich analogów. 
Według danych Państwowej Służby 
Kontroli Leków, ceny tychże analogów 
mogą się wahać w granicach kilkunastu 
razy. A przecież nikt nie śmie twierdzić, 
że drogie leki są najlepsze.

Arturas Aniulis twierdzi, że już 
dzisiaj są na Litwie poważni producen­
ci leków, których należałoby wesprzeć 
finansowo - mowa o udzieleniu kredy­
tów' W kulejącej litewskiej farmacji 
przyczyną takiego stanu rzeczy są naj­
częściej błędy w organizacji prący, nie 
zaś brak nowoczesnej technologii..

Psycholodzy twierdzą, że niemałą 
rolę w leczeniu się odgrywa sugestia. A 
zatem, zażywając leków, należy się na- 

. stawić, że są bardzo pomocne. Podobno 
działają lepiej. I chyba niezależnie od 
ceny, jak też opakowania. N ie należy się 
zatem wstydzić, prosząc w aptece o tań­
szy analog leku. Tym bardziej, że tych 
analogów nie będzie widocznie ubywa­
ło, wszak dzisiaj na Litwie mamy po­
nad 27.0 firm zaopatrujących w leki, we 

-Francji zaś; na przykład, tylko pięć...- 
Miroslawa JANUSZKIEWICZ 

Fot. Marian Paluszkiewicz

Próchnica

Plaga współczesnej cywilizacji
Próchnica zębów 

jest jedną z najbar­
dziej rozpowszechnio­
nych chorób społecz­
nych. Nasilenie próch­
nicy notuje się od cza­
su wprowadzenia bia­
łej mąki i rozwoju 
przemysłu cukrowni­
czego.

Nie są znane 
wszystkie przyczyny 
powstawania próchni­
cy, choć dużą rolę od­
grywają tu czynniki ge­
netyczne, choroby za­
kaźne i inne schorzenia, 
nieodpowiednia dieta, 
brak higieny jamy ust­
nej. Bezpośrednio jednak, za powsta­
wanie próchnicy odpowiedzialne są 
węglowodany i bakterie. W jamie ust­
nej każdego człowieka znajdują się ol­
brzymie ilości bakterii. Normalnie są 
one nieszkodliwe, ale, w zetknięciu się 
z"zawartymi w pokarmach węglowo­
danami, wytwarzają, w procesie fer­
mentacji, kwasy niszczące twarde tkan­
ki zęba. W wyniku powstaje płytka 
nazębna. Tylko systematyczne szczot­
kowanie zębów usuwają i tym samym 
zapobiega niszczącemu działaniu wę­
glowodanów i bakterii. Pierwszym wi­
docznym objawem próchnicy jest po­
jawienie się plamy próchnicowej na. 
szkliwie zęba.

O to, żeby dziecko miało zdrowe 
zęby, matka powinna zatroszczyć się 
już w czasie ciąży, stosując właściwe 
odżywianie się. Kobieta w ciąży po­
winna spożywać pokarmy bogate w wi­
taminy, białko, mikro- i makroelemen- 
ty, unikać natomiast nadmiaru węglo­
wodanów.

Już od momentu wyrzynania się 
pierwszego zęba u dziecka należy dbać 
o jamę ustną. W nocy małe dziecko nie

powinno być pojone herbatkami z cul 
krem. Pamiętać trzeba, że nie wolno 
zaniedbywać leczenia „mleczaków” 
Konsekwencją nieleczcnia próchnicy 
stanów zapalnych dziąseł u dzieci jest 
Wyrzynanie się zębów stałych z r 
nymi uszkodzeniami. Nie wszyscy 
dzice wiedząjeż, że w wieku 5=6 lat 
wyrzyna się stały ząb trzonowy, tzwj 
szóstka, często mylnie traktowany jako 
ząb mleczny. Zdarza się więc, że ubył 
tek w nim jest lekceważony.
‘ r A więc w trosce o zęby, należy je 
myć po każdym posiłku, a już obowiąz­
kowo dwa razy dziennie - po śniada­
niu i kolacji. Warto stosować pastę 
wieraiącą fluor, używać szczoteczki 
tylko ze sztucznego włosia i, co mie­
siąc, półtora, wymieniać ją na nową. 
Po kolacji przestrzenie międzyzębowe 
należy oczyszczać, posługując się nit­
ką dentystyczną. Trzeba unikać słody­
czy, napoi słodzonych, wyrobów z bia: 
łej mąki. Jednak nawet maksymalni 
dbając o higienę jamy ustnej, co pół 
roku należy zgłaszać się do stomatolol 
ga na badania kontrolne.

Choroby zakaźne
- Choroby zakaźne są zagrożeniem dla 

całej ludzkości. Nie uznają żadnych gra- § 
nic. Mamy do czynienia z wcześniej nip-, 
znanymi infekcjami, takimi jak AIDS, wi-. 
rusowc zapalenie wątroby, choroba Ebo- 
la, natomiast lęków od tych chorób jesz- 
ćzeniewynaleziono. Drobnoustroje przy­
stosowują się do warunków i stają się od­
porne na wcześniej wynalezione antybio­
tyki. Na skutek zmniejszenia się skutecz­
ności leczenia choroba trwa dłużej, nie 
gwarantuje się jej zwalczenia; Nawraca 
gruźlica, błonica, zapalenie opon mózgo­
wych spowodowane przez meningokoki, 
cholera i in.
' ; W 1996 h 'cały świat obchodził jubi­
leusz 200ilecia szczepionek; Zwalczono 
jedną z najstraszniejszych chorób zakaź­
nych - ospę. Zmniejszyła się liczba cho­
rych na błonicę, tężec, odrę, paraliż-dźic- 
cięcyT Bardzo efektywna jest szczepionka

przeciwko wściekliźnie: .Republikańskie 
Centrum Profilaktyki Immunologicznej 
dokłada wiele starań, by. według najnow­
szych standardów uchronić mieszkańców 
przed chorobami infekcyjnymi.

Po zaszczepieniu w.199S r. mieszkań­
ców całej Litwy przeciwko błonicy, znacz­
nie zmniejszyła się liczba zachorowań na 
tę chorobę. W 1995 r. w rejonie wileń­
skim chorowało na nią 6osób, jedna z nich 
zmarła,.natomiast w i996 r. chorowała tyl­
ko jedna osoba. Analiza reakcji po szcze­
pionce wykazała, że wakcyna przeciwko 
błonicy jest dostatecznie skuteczna.

Infekcję rozpowszechniają sięróżny- 
mi sposobami. Znane są Choroby, które 
szerząsię w wanmkach nieprzestrzegania 
zasad higieny osobistej, to robaczyca, 
świerzb, dyzenteria i inne, Spożywanie 
zakażonego mięsa zwierząt powoduje sal-' 
monellozę, włośnicę i in. Wielkie znacze­

nie ma wodna pitna. Jeszcze nie wszyscy 
dbają o swe studnie, sprawdzenie wody. 
Choroby rozpowszechniają się także dro­
gą poWietrżno-kropelkową, to znana 
wszystkim grypa, a także szczególnie mi 
bezpieczna choroba - dżuma i inne choro­
by infekcyjne.

Obecnie Litwa jest krajem biednym, 
dlatego chorób nie będzie mniej. W rejo­
nie wileńskim zarejestrowano wjele osób, 
cierpiących na wszawicę, świerzb.

W 1995 r. na świerzb chorowały 254 
osoby, natomiast w 1996 r. - 512. Zagra- 
żająco wzrosła liczba chorych na choroby 
rozpowszechniane drogą płciową - syfi­
lis, rzeżączkę. Nikt nie może powiedzieć 
dokładnie, ilu jest chorych na AIDS. Uak­
tywnia się gruźlica - podstępna choroba. 
Leczenie drożeje, pieniędzy brak. Staraj-fl 
my-się żyć w czystości. Ułatwi to w-50] 
procentach ustrzeżenie się od wielu chb-

V.DUDIENE, 
kierowniczka wydziału kontroli 

chorób zakaźnych rej. wileńskiego

rób.

Zmagania z solą
Wielu z nas spożywa więcej soli 

I niż potrzeba. Płacimy za to wysokim 
I ciśnieniem, dolegliwościami serca i in- 
I nymi schorzeniami.

Jak dochodzi do podniesienia ci- 
| śnienia krwi?

Sól składa się z dwóch pierwiast- 
I ków, sodu i chloru. Sód jest niezwykle 
I ważny dla naszego organizmu - zawie- 
1 ra go każda komórka, jak też wszyst- 
I kie płyny ustrojowe. Bez sodu nie mo- 
1 glibyśmy żyć.

Aczkolwiek sód jest niezwykle 
I istotny w procesach metabolicznych to, 
I jednak jego nadmiar może sprawiać 
1 pewne problemy. Pozostająca w orga- 
1 nizmie nadwyżka sodu może zatrzymy- 
l-wać w nim nadmierne ilości wody, co 
1 jest przyczyną wzrostu ciśnienia krwi 
I zwiększającego obciążenie serca oraz 
1 powstawania obrzęków tkanek. Nale- 
I ży pamiętać, że po pięćdziesiątce wie­

lu z nas ma podniesione ciśnienie krwi.
Znam wielu takich, którzy uży-. 

wają dużo soli, a ich ciśnienie jest w 
normie

Nie każdy jednakowo przyswaja 
sól. Niektórzy ludzie mogąjeść wszyst­
ko bez uszczerbku dla zdrowia. Nie 
świadczy to jednak, że tobie ona,nie 
szkodzi.

Co z tabletkami odwadniającymi?
Tabletki odwadniające skutecznie 

eliminują nadmiar wody. i obniżają ci­
śnienie krwi. Lecz ostatnie badania na 
terenie USA dowiodły, że środki mo­
czopędne mogą przyczynić się do cho­
roby serca przez wzrost cholesterolu od 
5 do 10%. Z czasem mogą także uszko­
dzić nerki, sprzyjają cukrzycy......

He można spożywać soli bez 
szkody dla zdrowia?

Pamiętajmy, że niedobory soli w 
organizmie też są niebezpieczne. Na

większe jej spożycie możemy sobie po­
zwolić wtedy, gdy.się pocimy podczas 
letnich upałów lub podczas ciężkiej 
pracy fizycznej. Jeżeli już dosalam? 
(nie chorujesz na nerki, serce, nadci- 

► śnienie), spożywajmy tylko sól nie 
oczyszczaną, bogatą w niezbędne dla 
życia biopierwiastki takie jak: jod, 
magnez, lit, selen, cynk. Sól chemicz­
nie oczyszczana ich nie posiada.

Człowiek potrzebuje tylko około 
pół grama soli dziennie - 1/10 łyżecz­
ki. Niektórzy podają, że więcej. Pamię­
tajmy jednak, że sól występuje w do­
statecznej ilości w naszym codziennym 
pożywieniu (szczególnie dużo w Chle­
bie razowym, płatkach kukurydzia­
nych, kiszonej kapuście, serach).

Obecnie nie ma potrzeby dosala: 
nia pokarmów. Jest to jednak trudne do 
przestrzegania. Dlategóprzyjmuje się, 
że5 gramów soli dziennie stanowi bez­
pieczną granicę dla większości ludzi.

Jak unikać nadmiaru sodu?
Niektórzy ż was mogą być zasko­

czeni tym, że np. budyń zawiera więcej

sodu niż posolonę frytki.
Ze względu na sód na- 

• leży unikać sody do piecze­
nia, proszku do pieczenia, 
marynat, a także żywności 
poddanej obróbce techno­
logicznej, zwłaszcza więk­
szości wyrobów mięsnych, 
nabiału. Należy unikać 
konserwowanych warzyw.
Jedna łyżka konserwowa­
nego grochu zawiera wię­
cej sodu niż trzy kilogramy świeżego.

Co z tymi, których żołądek nie 
przyjmuje niedosolonej żywności?

Potrzeba dosalania nie jest wro­
dzoną skłonnością. Wyznacz sobie trzy 
tygodnie na ograniczanie spożywania 
soli. Zobaczysz, że po tym czasie w tak 
zwanym naturalnym pożywieniu po­
czujesz jej obecność. Jednak w przy­
padku trudności w wyeliminowaniu 
nadmiaru spożycia soli, stosuj inne 
środki zastępcze poprawiające smak 
pokarmów.

Oto kilka wskazówek, które mogą

ci pomóc obniżyć spożycie soli.
x Spożywaj dużo świeżych, suro­

wych warzyw i owoców. One nie wy­
magają dosalania. Pokarmy te dostar­
czają także dużej porcji potasu, który 
przyczynia się do obniżenia ciśnienia ̂  
krwi. H  .

xx Zamiast solą, przyprawiaj po- ̂  
siłki sokiem z cytryny, czosnkiem, ce- O  
bulą, pietruszką. K
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1. Święty starzec 
ostatnich Romanowów

Osiemdziesiąt lat temu 
w gruzach legła trzystulet­
nia m onarchia Romano­
wów. Dwa miesiące wcze­
śniej, w nocy z 16 na 17 
grudnia 1916 roku, został 
zamordowany „Święty sta­
rzec” G rigorij Rasputin, 
k tóry  był symbolem je j 
zmierzchu.

- Dopóki ja  żyję, rodzi­
na carska będzie żyła tak­
że - mawiał Grigorij

Paweł WROŃSKI

m G rigorij Rasputin uwielbiał się 
I fotografować w czarnym habicie 
lub w białej koszuli rosyjskiego 
[kroju. Spoglądał zazwyczaj w 
obiektyw aparatu fotograficznego 
elektryzującym wzrokiem świętego 
Bbizantyjskiej ikony. Takim prze­
chował się w pamięci potomnych. 
Takim zobaczyłem go po raz pierw­
szy na fotografii w wydanej przed 
wojną broszurze Rene Fulop Mil­
lera „Rasputin i kobiety”. Czytałem 

czasach, gdy w radiu dudnił 
opiewający proroka przebój zespo- 
^Boney M.

Rasputin -  

obiekt nienawiści 
j Zamordowali go monarchiści, 

widząc w tym zabójstwie jedyny 
sposób ocalenia caratu. Nienawi­
dzili liberałowie. Bolszewicy w kil- 

tygodni po przechwyceniu wła­
dzy wykopali i spalili jego pocho­
wane w parku w Carskim Siole 
zwłoki.

Do dzi§ historycy nie sązgod- 
w ocenie tej tajemniczej postaci 

jej roli w okresie schyłku cesar­
stwa, Prof. Ludwik Bazylow, autor 
monografii „Upadek caratu”, napi­
sał: „Rasputin nie odegrał wielkiej, 

może żadnej roli w historii Rosji, 
odegrał natomiast olbrzymiąrolę w 
historii dworu carskiego”. Ale idąc 
tym tropem rozumowania, można 
stwierdzić, że niewielką rolę w hi­
storii Rosji odgrywał carski dwór.

Z kolei inny badacz rewolucji 
lutowej Bernard Pares widział 
wręcz w zamachu na Rasputina 
początek przewrotu. Okazało się 
bowiem, że zamordowano jedną z 
pierwszych osób w państwie, a 
wywodzącym się z kręgów rodziny 
carskiej zamachowcom nie spadł 
nawet włos z głowy. Oznaczało to, 
że w Rosji wszystko wolno. Co' 
również wydaje się wnioskiem za 
daleko idącym. Inni badacze o bio­
logicznym zacięciu badają Raspu­
tina niczym dziwnego owada. Z 
punktu widzenia medycyny uderza 
niewiarygodna wprost wydolność 
organizmu. Rasputin zdumiewał 
wielekroć wyjątkową kondycją 
podczas długotrwałych pijatyk. Po 
raz ostatni zdumiał lekarzy patolo­
gów, którzy przeprowadzali sekcją 
zwłok: był w stanie przeżyć przy­
gotowaną przez spiskowców ucztę, 
podczas której łykał cyjanek pota­
su, żyć jeszcze po kilku strzałach 
oddanych z najbliższej odległości

w głowę i pierś, a umrzeć dopiero 
wrzucony do przerębla pod lodem. 
Gdy doda się do tego jego niewąt­
pliwy talent hipnotyzera (który usi­
łował wykorzystywać na przykład 
podczas rozmowy z przewodniczą­
cym Dumy Państwowej Rosji Mi­
chałem Rodzianką) i dziwne wła­
ściwości uzdrawiające - wyrasta na 
postać wręcz nie z tego świata.

~ Kim był naprawdę?
To dziwne, ale patyna legendy 

tak pokryła postać proroka, że dziś 
niewiele pewnego wiadomo na te­
mat Grigorija Jefremowicza Raspu­
tina. Urodził się na Syberii, w Po- 
krowskoje niedaleko Tiumenia, ale 
kiedy? Najprawdopodobniejsza 
wydaje się data^HJól (Ludwik Ba­
zylow podaje również: 1863,1864, 
1865,1871, 1873, 1874).-Tej daty 
nie mogą ponoć ustalić nawet nie­
mieccy wytwórcy wódki Rasputin. 
W rodzinnym Tiumeniu zachowa­
ło się po nim niewiele, zdaje się, że 
jedno krzesło z domu. Jego ziom­
kowie wspominali, że rodzina Ra­
sputinów od czasu do czasu zajmo­
wała się kradzieżą bydła i koni.'

Nazwisko rodziny Rasputinów 
wywodzono od rozpusty, która ja­
koby genetycznie przynależała do 
przedstawicieli tego rodu. W rze­
czywistości, jak twierdzi badacz 
jego dziejów Grigorij Osipow, po­
chodzi od rasputia - rozstaju dróg.

Młody Grigorij poznał spory 
kawał Rosji, spławiając drewno po 
syberyjskich rzekach. Gdy poczuł 
w sobie powołanie, ruszył w wę­
drówkę po klasztorach, w niektó­
rych pozostając na dłużej. Klaszto­
ry w dobie schyłku cesarstwa stały 
się przystanią dla różnych dziw­
nych ludzi, religijnych reformato­
rów, twórców sekt, życiowych out­
siderów. Rasputin był ponoć mni­
chem w Wierchotursku; chwalił się, 
że odbył pieszo pielgrzymkę do Je­
rozolimy.

W owym okresie w Rosji po- 
jawiały się najdziwaczniejsze ruchy

religijne powstałe z prawosławial 
Była stara grupa raskolników, niej 
uznająca reform prawosławia z] 
XVn wieku, ale obok niej działali 
na przykład skopcy - którzy c z ę l 
sto kastrowali się, aby nie paśćl 
ofiarą pokusy seksualnej. W ielbił 
ciele Ducha Świętego oddychali 
głęboko, aby połknąć ducha uno-l 
szącego się w powietrzu. Na Sy-j 
berii - oraz na petersburskich sa­
lonach - popularną była sekta ehły- 
stów.

Chłystowie uważali, że kon-j 
takt z Bogiem jest możliwy w cza­
sie aktu seksualnego, równoczel 
śnie zakładali wstrzymywanie się^ 
od życia seksualnego między mę­
żem a żoną, toteż „obcowali z Bo­
giem” podczas seansów z udzia­
łem współwyznawców.

Właśnie o przynależność do 
sekty chłystów oskarżano po 
wszechnie Grigorija Rasputina. 
Podczas swojego pobytu w Peters­
burgu zwykł on chadzac ze swo­
imi wielbicielkami do łaźni, aby 
tam „obmyć je  z grzechów”.

Jednak śledztwo przeprowa­
dzone w okresie Rządu Tymczaso­
wego przez nienawidzący Raspu- 
tina Święty Synod nie potwierdzi­
ło przynależności Grigorija do sek- 

• ty.
Współcześni twierdzili, że był 

olbrzymem mającym niemal dwa 
metry wzrostu - takim przedstawił 
go Elem Klimów w filmie .Ago­
nia”. Tymczasem żyjący jeszcze do 
niedawna mieszkańcy Pokrowsko- 
je , którzy pamiętali Grigorija, 
wspominali go jako  człowieka 
średniego wzrostu.

Rasputin pozostawił po sobie 
dwie córki -jedna zmarła w Peters­
burgu, druga w Stanach Zjedno­
czonych. W USA utrzymywała się 
z występów cyrkowych, gdzie była 
treserką i sobą, czyli Córką szata­
na' - Rasputina. Więcej potrafił o 
niej powiedzieć w swoim wierszu 
Zbigniew Herbert, niż ona potra­
fiła powiedzieć o ojcu.

(Cdn. za tydzień)

 JKOZIOROŻEC. Będziecie mieli
korzyść z interesu, jeśli nie pożałujecie 
pieniędzy na reklamę swej produkcji. 
|Mogą ją zauważyć również za granicą, 
gdzie się zainteresują wasząrdziałalno- 
ścią. Osoby czasowo zatrudnione otrzy- 
Imają stalą pracę. A jeśli już ją mają, 
mogą liczyć na awans. Tydzień sprzyja 
romantycznym przygodom*, których bę­
dziecie mieli pod dostatkiem. 
^■WODNIK. Warto zaniechać eks- 
[perymentów i działać starymi wypróbo­
wanymi metodami. Nie. inwestujcie w 
przedsiębiorstwa, których pakiet kontro­
lny akcji posiadacie. Służbowa podróż 
będzie owocna. Przede wszystkim do­
tyczy to handlowców, "którzy potrafią 
zaprezentować towar'z dobrej .strony. 
Gwiazdy sprzyjajązakoebanym, spełnią 
[się wszystkie ich marzenia.

RYBY. Przede wszystkim musicie 
I poważnie się zastanowić, zanim zainwe- - 
stujccie swój kapitał* w nowy interes. 
Może się okazać niekorzystny, a wtedy 
musielibyście pożegnać się z pieniążka­
mi. Wasza sytuacja w biznesie nie jest 
ibyt mocna, toteż wszystkie nadzieje 

pokładajcie na partnerze, gotowym 
wziąć na swe barki większość trosk. Jed- 
nocześnie szukajcie możliwości ugrun­
towania swych pozycji, wykażcie inicja­
tywę i pomysłowość.

BARAN. Pomyślnie zrealizujecie 
zakrojone na wielką skalę plany bizne­
sowe, które przyniosą wspaniałe dywi­
dendy. Otrzymacie dodatkowe honora­
rium. Za nowy interes bierzcie się do­
piero wtedy, gdy sięprzekonacie, że jest 
korzystny właśnie dla was. Będziecie 
musieli zrezygnować z dobrze opłaca­
nej pracy. W nowym miejscu spotkały­
by was przykrości, toteż warto pozostać 
na poprzednim miejscu:

BYK. Zdobędziecie zaufanie 
współpracowników, staniecie się lidera­
mi i będziecie kierówać zespołem. 
Przedstawiciele twórczych zawodów 
znajdą się w centrum powszechnej uwa­
gi; Handlowcy rozszerzą swój interes i 
otrzymają dobry zysk. W przyszłym ty­
godniu będzie sporo różnych przedsię­
wzięć. Nie przeszkodzą one w obcowa­
niu z  ukochaną osobą, która będzie bar­
dzo szczęśliwa, jeśli otrzyma od was 
skromny, lecz drogi sercu prezent.

BLIŹNIĘTA. Przekonacie się, że 
popełniliście błędy w biznesie, które te- 
raznależy szybko naprawić. I zanim tego 
nie zrobicie,-raczej nie snujcie nowych 
planów. Codzienne sprawy przeszkodzą 
w uregulowaniu konfliktów rodzinnych.

W stosunkach tych powstanie wiele zło­
żonych problemów. Skomplikują się 
jeszcze bardziej, jeśli nie zdecydujecie 
się na zgodę i nie przełamiecie lodów 
wyobcowania.

RAK. Zainwestujecie wielki kapi­
tał w nowy interes, lćtóryz miejsca ptźy-1 
niesie solidne dywidendy; Swoje spra­
wy należy załatwiać samodzielnie. Dzia­
łalność waszych partnerów możespo-l 
wodować stratyri'przykrości. Istnieje] 
szansa dalekiej podróży w celu opano-l 
wania nowych rynków i otrzymania ko-1 
lejnych zamówień. Nowe umowy będą] 
korzystne i przyniosą dodatkowe zyski!

LEW.'Sytuacja w sferze biznesu] 
ustabilizuje się. Wasze sprawy będą się 
układały normalnie, będzieęie mogli 
spokojniej odetchnąć. Gwiazdy-będą] 
sprzyjać rozwojowi waszego interesuj 
przychylnie traktują też umowy twórcze] 
podpisane przez artystów i plastyków.!

' Właściciele małych przedsiębiorstw] 
otrzymają pożyczkę bankową. A osoby] 
myślące o małżeństwie, mogą śmiało 
zapraszać gości.

PANNA. Powinniście zdobyć się 
na cierpliwość, która pomoże przezwy­
ciężyć trudności oraz zapewnić pomoc 
partnerów biznesu i rodziny. Kierownic­
two należycie oceni zasługi młodych 
specjalistów. Zaniechajcie podpisywa­
nia nowej umowy i nie zgadzajcie się 
ofertami w tej sprawie. Wybierającym 
się w podróż gwiazdy radzą mieć na oku 
bagaż, bo w podróży różnie bywa.

WAGA. Dowiecie się, że wasze 
sprawy finansowe są marne. Będziecie 
musieli zmienić swe plany i strategię 
postępowania, aby znaleźć wyjście 
trudnej sytuacji. Przedsiębiorcy przystą­
pią do realizacji nowego projektu i przy 
okazji zorganizują uroczystości, na które 
zaproszą niedawno znalezionych part­
nerów. Mogą być kłopoty ze zdrowiem, 
które z łatwością usunie wasz lekarz.

SKORPION. Pracownicy instytu­
cji państwowych będą przygnębieni 
przykrościami w pracy. Wisza sytuacja 
finansowa będzie dobra, ale wątpliwo­
ści, co do przyszłej działalności, będą 
kosztowały nieco nerwów. Unikajcie 
podejmowania spontanicznych decyli 
i zachowujcie się oględnie. Wszystko 
znormalizuje, jeśli będziecie działali 
sposób przemyślany i mądry. Kłopotów 
przysporzy najstarsze dziecko w reda­
nie. Potrzebować będzie więcej uwagi.

STRZELEC. Ponownie zabierze­
cie się do projektu, który tymczasowo 
został zapomniany. Szczęście dopisze 
dziennikarzom, a także praćownikom 
hoteli. Doskonała transakcja dopomożi 
poprawić sytuację finansową handlują­
cych nieruchomościami. Odwiedzi was 
daleki krewny, który swoim pobytem 
sprawi wiele kłopotów.

Mąż powrócił z polowania i telefo­
nuje do żony:

- Kochanie! Dziś możesz być wy­
jątkowo zadowolona. Przez cały miesiąc 
nie będziemylcupowali w sklepie mię-

- Coś podobnego?! Chyba tym ra­
zem potrafiłeś ustrzelić, jak minimum, 
łosia?

- Nie. Przepiłem całą miesięczną 

x xx
• Tato, mama powiedziała, że wód­

ka zdrożała, więc będziesz mniej pił?
- Nic podobnego! To ty będziesz 

mniej jadł!
XXX

Do policji zwraca się mąż z poda­
niem o zaginięciu żony:

- Kiedy widzieliście jąporaz ostat­
ni?

- Przed pięciu laty.
- 1 tylko teraz z podaniem?!!!
- Jak Boga kocham, nie mogłem w 

to uwierzyć!
X X X

Żona wraca z urlopu. Mąż pyta: 

PRZEZ NlEfcO MAM
w io s e n n ą  d e p r e s j e

- Ile zarobiłaś tym razem?
- Tysiąc.
- Ja bym za ciebie nie dał nawet 15 

centów.
- A ja po więcej i nie brałam.

X X X
Żona do męża:
- Skoczę na minutkę do sąsiadki, 

zaś ty co pół godziny pomieszaj kaszę..
X X X

Na aukcji:
- Sprzedane damie w trzecim rzę­

dzie, która prawą ręką zaciska usta mę­
żowi.

X X X
W nocy żona szturcha męża:
- Już koszykówka!
Jeszcze raz - w bok.
• Piłka nożna!
Zrezygnowana wychodzi na balkon 

i mówi do nieba:
* Czy jest w tym mieście chociaż­

by jeden prawdziwy mężczyzna?
- A co, może masz coś do wypicia, 

- pada z I piętra.
X X X

- Dziadku, dlaczego starożytni Gre­
cy postać kobiety obierali na boginię 
Zwycięstwa?

- Dowiesz się, gdy dorośniesz!

Dobrał A. K.
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Wizyta
Dziś przylatuje kierownik 
imperium olimpijskiego 

Dziś do Wilna specjalnym rejsem zc 
Szwajcarii przybywa prezydent Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego 
(IOC) Juan Antonio Samaranch. Do im­
perium Katalończyka należą wszystkie 
federacje olimpijskich gałęzi Aportu oraz 

narodowych komitetów olimpijskich. 
Markiz J. A. Samaranch do Litwy 

przybywa po raz wtóry - przedtem był tu 
równo prżcd pięciu laty. Jak zaznaczył na 
konferencji prasowej prezydent Narodowe­
go Komitetu Olimpijskiego Litwy Arturas 
Poviliunas przyjazd prezydenta świadczy o 

że sport litewski nic jest obrzeżem 
sportowym świata. Ta wizyta jest ogrom- 

uznanicm, świadczy o tym, że IOC 
udziela Litwie dużo uwagL J. A. Samaranch 
zwykle decyduje się na wizyty po głębo­
kim ich obmyśleniu. Ma to wielkie znaczc- 

przed zbliżającymi się igrzyskami spor­
towymi krajów bałtyckich na Litwie.

M. R.
Fot Jonas Dovydaitis (ELTA) 

Baloniarstwo
Nowe władze

W końcu marca odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Federacji Spor- 

Balonowcgo Litwy. Prezesem został 
wybrany wilnianin Robcrtas Komża, se­
kretarzem generalnym - Roman Mikiclc- 

(Nicmenczyn). Na zebraniu zatwier­
dzono skład kadry olimpijskiej, która bę­
dzie reprezentować Litwą podczas 1 Świa­
towej Olimpiady Sportów Lotniczych w 
Turcji oraz delegację Litwy, która weźmie 
udział w mistrzostwach świata w Japonii.

Załoga balonu pilotowanego przez 
Romana MikicIcWicza jest pierwszym 
kandydatem do udziału w tych imprezach. 
Zespół w składzie Antoni Mikiclewicz, 
Teresa Marcinkiewicz, Józef Stankiewicz 

Marek Golańczyk niejednokrotnie 
stawała na najwyższym podium w mi­
strzostwach Litwy, uczestniczyła w zawo­
dach o mistrzostwo Polski jak też brała 
udział w międzynarodowych zawodach 

| baloniarskich,
Inf. wL 

Koszykówka
Zwycięstwa zespołów 

ze Żmudzi
Na mistrzostwach Ligi Koszykówki 

Litwy rozegrano dwa dalsze spotkania 
ćwierćfinałowe. Zwycit t̂wa na własnym, 
pariócde osiągnęły zespoły zc Żmudzi. Dni- 
zyna phmgiańska Żcmahijos Olimpas poko­
nała wileński zespół Sakalai 82:73 (3734).

Koszykarze Szilutc, chociaż i prze­
grali pierwszą połowę meczu z drużyną 
Alita-Savy 43:45, jednakże w drugiej 
nadrobili stratę i wygrali 81:75.

Wczoraj odbyły się spotkania rewan­
żowe w meczach Żalgiris - Atlctas i Ncp- 
hmas - Sziauliai.

P u ch ar K oraca  
dla A risu Saloniki

W rewanżowym meczu finałowym 
koszykarzy o Puchar Koraca turecki To- 
i Bursa przegrał z greckim Ariscm Sa- 
oniki 70:88 (34:37). Trofeum zdobył 
Aris, który w pierwszym spotkaniu na 
własnym boisku został pokonany przez 
Turków 77:66.

INależy zaznaczyć, żc w półfinale 
opaz wyeliminował Mazowszankę 

PEKAES Pruszków.
W Eurolidze - F inał F ou r

I Odbyły się trzecie; decydujące me­
cze 1/4 finału Euroligi koszykarzy. Nale­
py zaznaczyć, żc we wszystkich trzech 
spotkaniach górą były zespoły gości. Tak 
ties Stambuł przegrał z francuską dru- 
zynąASVEL Villcurbanne 57:62 (38:33). 

pierwszym meczu tych drużyn zwy­

cięstwo odniósł Efcs 82i?l, w rewanżu 
zwyciężyli Francuzi 80:70.

Z dużą przewagą w Bolonii koszy­
karze klubu FC Barcelona pokonali klub 
Tcamsystcm 87:62(45:32). W pierwszym 
meczu zwyciężyli Włosi 70:65, w rewan­
żu koszykarze Hiszpanii 75:73.

Odpadła i druga drużyna włoska Stc- 
fancl Mediolan - przegrała ona z Olimpi- 
ją Lubiana 61:77 (31:29). W pierwszym 
meczu górą byli koszykarze włoscy94:90, 
a w rewanżu - Olimpija 73:69.

Do turnieju finałowego w Rzymie 
zakwalifikowała się również grecka dru­
żyna Oiympiakos Pircus, której jako je­
dynej wystarczyło dwóch spotkań w me­
czu z Panathinaikoscm Ateny.

W półfinałach 22 kwietnia zagrają 
Olimpija z Olympiakoscm, zaś Barcelo­
na z Villcurbannc. Finałowy mecz Euro­
ligi oraz spotkanie o 3 miejsce'Zbsfaną 
rozegrane 24 kwietnia.

Inf. wł.
Piłka ręczna

Awans Polaków
Polska pokonała na wyjeździć Ho­

landię 32:25 (18:12) w prccliminacyjnym 
mcczu grupy D mistrzostw Europy w piłce 
ręcznej mężczyzn. Najwięcej bramek dla 
Polski zdobyli Piotr Przybccki i Jacek 
Będzikowski-po 7. _

W innym mcczu tej grupy Bośnia- 
Hcrccgowina pokonała Austrię 21:20 
(10:10). Zwycięstwo Bośniaków zapew­
niło pierwsze miejsce w grupie reprezen­
tacji Polski, która awansowała do wła­
ściwej fazy eliminacji.

Ostatnia seria spotkań Polska - Ho­
landia i Austria - Bośnia odbędzie się] 
dzisiaj, ale ich wyniki nic będą miały zna­
czenia.
Pięciobój nowoczesny

Srebrny medal Polek
Paulina Bocnisz, Aleksandra Sara-I 

ceń oraz Magdalena Sędziak zdobyły] 
srebrny medal w klasyfikacji drużynowej I 
mistrzostw Europy w pięcioboju nowo-l 
czesnym juniorów, które odbywająsię w 
węgierskim Szckcsfehcrvar. Triumfowa-I 
ły Rosjanki, a brąz wywalczyłyBiałoru-j 
sinki.

Indywidualnie zwyciężyła Węgierka] 
Zsuzsa Voros. Naj lepsza z Polek Bocnisz 
była piąta.,
Hokej na lodzie

Mecze towarzyskie |
x W kolejnym spotkaniu w Nowym I 

Targu w ramach Turnicjtro Puchar Woje­
wody Nowosądeckiego Polska pokonała 
reprezentację Łotwy 8:0. Wczoraj Polacy I 
w decydującym o pierwsze micjscc spo-J 
tkaniu grali z drużyną Podhala Nowy TargJ 

x W towarzyskim meczu zespół] 
Team Kanada wygrał z Niemcami 6:4| 
Pierwsze spotkanie również wygrali Ka-j 
nadyjczycy 5:4.

x W meczu towarzyskim Austrial 
przegrała z Włochami 2:4. Austriacy będą ] 
jednym z przeciwników Polaków w h  
strzostwach świata grupy B, które rozpo-1 
czynają się 12 kwietnia w Katowicach. I  
Piłka nożna

In k a ra s  w ychodzi 
na  prow adzenie

Komisja dyscyplinarna Federacji 
Piłkarskiej Litwy zaliczyła zwycięstwo] 
drużynie kowieńskiej Inkaras w meczu z 

■Żalgiriscm-Volmctą. Mecz ten został 
przerwany na 15 minutach gry z powodu 
fatalnego stanu boiska. Inkaras został M  
derem rozgrywek - 35 pkt. Wyprzedza ol 
o 1 pkt Karcdę i o 2 pkt Żalgiris.

Jutrzejszy mccz Żalgiris-Vblmetal 
FBK Kaunas odbędzie się na stadionie] 
Vingis o godz. 15.30. Podstawowa drut 
żyna Źalgirisu wystąpi przeciwko drużyj 
nic Panerys na pod wileńskim stadionjcl 
godz. 13.

x Reprezentacja olimpijska Litwy 
rozegrała na Węgrzech spotkanie towal 
rzyskic z olimpijczykami tego kraju, prze] 
grywając 0:2.

Jeszcze Polska nie zaineła. oóki Żmudź istnieje

Polacy i Litwini
- Jeszcze Polska nie zginęła, póki Żmudź istnieje - 

wyłożył niedawno swoje credo w polskim Sejmie, w formie 
śpiewanej zresztą, Vytautas Landsbergis, przewodniczący 
litewskiego Sejmasu, przypominając, że niepodległość 
Polski zawsze związana była z niepodległością Litwy.

Landsbergis i - wcześniej - 
szef prawicowego rządu 
złożyli naszemu krajowi 

konkretne oferty zbliżenia polityczne­
go, wyrażającego się m.in. w instytu­
cjonalizacji współpracy. Konkretnie 
chodziło o powołanie Polsko-Litew­
skiego Zgromadzenia Parlamentarne­
go oraz Polsko-Litewskiej Rady Mię­
dzyrządowej.

Nie walczmy ze sobą
I Wiadomo, źe Litwin i Polak 

mogą sobie gadać do białego rana i to 
wciąż o stosunkach narodowościo­
wych i wartościach dziejowych, co nie 
ogranicza się tylko do oceny postaci 
Litwina-polepszonego, czyli króla Ja­
giełły. Ale dzisiaj i tutaj rozmawiać 
trzeba o przyszłości. Chcemy bowiem, 
my i wy, więcej stabilności i bezpie­

czeństwa, chcemy po prostu spokoju 
przekonywał Landsbergis. - Dlate­

go tak ważne jestnasze partnerstwo 
strategiczne. Musimy być razem, a nie 
obok siebie. Potrzebna jest wspólna 
walka, a nie walka ze sobą.

Taka, propolska, postawa byłego 
szefa Sajudisu wiele osób zaskoczy­
ła. Z wcześniejszych rządów kojarzył 
się ón taczej z wystąpieniami przeciw­
ko mniejszości polskiej na Litwie. A i 
większość Litwinów jeszcze niedaw­
no spoglądała w zupełnie innym, niż 
nasz, kierunku. Podobnie zresztą jak 

ich sąsiedzi - Łotysze i Estończycy. 
Budując niepodległość swych państw 
orientowali sięoni przede wszystkim 
na Danię, Szwecję oraz Finlandię. I 
zacieśniali wzajemną, trójstronną 
współpracę. Dlaczego teraz Litwa, ale 
H|chóć w mniejszym stopniu - także. 
Łotwa zwracają się coraz bardziej w 
Ijaenmku Polski?

Mówimy o tych trzech pań­
stwach jako o pewnej jedności, ale 
coraz mniej odpowiada toprawdzie. 
lim dalej od dnia niepodległości, tym 
[te związki są luźniejsze - mówiłwcza­
sie niedawnej bardzo ciekawej dysku- 
jsji w Sejmie pos. Janusz Onyszkie­
wicz. Rzeczywiście, między bałtycką 
[trójkącoraz częściej dochodzi do kon­
trowersji, dotyczących przede wszyst­
kim kwestii granicznych i gospodar­
czych, ale nie tylko. Estonia np. uzna­
ła, że w pojedynkę szybciej zbliży się 
Ido Finlandii, Łotwa próbuje złapać 
[przyczółki w Szwecji. Litwa wyraź­
nie zwróciła się ku Polsce. Po kilku 
latach romantyzmu okazało się, żc nie 
da się przeciwstawić zagrożeniu Ro­
sji w pojedynkę, czy nawet w trójkę. - 
(Współpraca państw bałtyckich jest 
[jednym z priorytetów, ale nie można 
{zamykać się w wąskim kręgu. Szukać 
trzeba sojuszników - mówił niedaw­
no prezydent Algirdas Brazauskas.

Przez Polskę 
na Zachód

Na Litwie zrozumiano (choć ofi­
cjalnie nikt tego nie przyzna), że kraj 
ten dostanie się do głównego gwaranta 
europejskiego bezpieczeństwa, czyli 
do NATO, raczej nieprędko. Jedno­
cześnie bliska może okazać się per­
spektywa członkostwa Polski w So­
juszu. Elity litewskie chciałyby więc,

byśmy to właśnie my byli rzecznikiem 
interesów państw bałtyckich na Za­
chodzie. Pragnienie to jest tym więk­
sze, że przykład ukraiński pokazuje, 
iż Polska może być w tej roH bardzo 
skuteczna.

Stąd dość jednolity front władz 
litewskich w stosunku do Polski, Wy­
stępując w parlamencie z dorocznym 
orędziem prezydent Brazauskas po­
wiedział m.in.: „Wzorem dobrych sto­
sunków Litwy z sąsiadami móże być 
bliska i różnorodna współpraca z Pol­
ską. Można dziś śmiało stwierdzić, źe 
są one najlepsze w całej naszej wspól­
nej historii”.

Nie oznacza to oczywiście jedno­
litego frontu wszystkich środowisk 
politycznych. Na Litwie są ugrupowa­
nia, które swój polityczny wizerunek 
budowały na antypolonizmie. Inne zaś 
nadal uważają, że bezpieczeństwo 
kraju budować trzeba poprzez Skan­
dynawię. Przewodniczący Związku 
Centrum, Romiialdas Ozolas, twier­
dzi np., że propozycja Landsbergisa 
stawia w trudnej sytuacji, i to na wie­
le lat, politykę integracyjną w regio­
nie Bałtyku, pozostawiając ten obszar 
pod silniejszym wpływem Rosji.

Nie ulega wątpliwości, że oferta 
litewska jest niezwykle ważna także 
dla nas. Umacnia pozycję Polski jako 
regionalnego lidera (budowaną m. in. 
poprzez promowanie Ukrainy na Za­
chodzie, wspólne z Ukrainą i Litwą 
stanowisko w sprawie Białorusi, co­
raz większą aktywność w Grupie Wy- 
szehradzkiej i Inicjatywie Środkowo­
europejskiej). Zależeć nam też powin­
no na tym, by mieć wpływ na kieru­
nek litewskich przemian, z dwóch 
zresztą względów. Po pierwsze dlate­
go, że stwierdzenie o zależności nie­
podległości Litwy i Polski naprawdę 
nie jest czystym frazesem. Po drugie 
zaś nad Wilią mieszka 300-tys. mniej­
szość polska, na której sytuację bę­
dziemy mogli tym lepiej wpływać im 
lepsze będą nasze stosunki dwustron­
ne.

Tymczasem polska reakcja na 
tamtejsze propozycje była raczej 
chłodna, sami Litwini nie ukrywają 
pewnego rozczarowania. - Wasze 
MSZ wydaje się być zaskoczone na­
szymi inicjatywami - mówił mi nie­
dawno jeden z litewskich dyplomatów.

Werbalnie jesteśmy „za”, ale 
Landsbergis nie otrzymał jakiejś zde­
cydowanej odpowiedzi. Włodzimierz 
Cimoszewicz w rozmowie z Gedymi- 
nasem Vagnoriusem opowiadał się za 
zwołaniem raczej forum społecznego, 
które miałoby być okazją „do dialogu 
naszych elit intelektualnych i politycz­
nych, do wymiany zdań nieskrępowa­
nej konsekwencjami oficjalności”.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych, Andrzej Towpik, zapewniając 
posłów z sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych, że nasza reakcja na 
propozycje litewskie jest pozytywna 
(jesteśmy zadowoleni, gotowi jeste­
śmy iść w-tym kierunku, przygotowu­
jemy własne propozycje) zastrzegał 
jednak, żc na litewską ofertę patrzy­
my w kontekście rozwiązywania.pro- 
blemów mniejszej wagi, zapisanych 
w traktacie polsko-litewskim. Czyli

inaczej mówiąc chodzi o przestrzega­
nie praw mniejszości polskiej.

Tymczasem już w maju wybiera 
się do Wilna premier Cimoszewicz, 
pozostaje więc tylko miesiąc na przy­
gotowanie odpowiedzi dla Litwinów.

Inaczej spójrzmy 
na sąsiadów

Wydaje się, źe doskonałe obec­
nie stosunki dwustronne są właściwą 
okazją dla przewartościowania całe­
go naszego patrzenia na braci Litwi­
nów. Propozycje instytucjonalizacji 
współpracy są oczywiście ważne, 
choć mnie osobiście przekonują wła­
ściwie tylko jednym, tym mianowicie, 
że potrzebne są samym Litwinom 
Jeśli tak, jeśli ma to pomóc im i nam, 
to trzeba je doprowadzić do stadium 
realizacji. Ale to nie wszystko.

Z naszej strony konieczne wyda­
je się przede wszystkim spojrzenie 
Litwę jak na normalne państwo. Cóż 
bowiem wiemy o naszych sąsiadach?

Mieszka tam wielu Polaków, wie­
dzie im się nie najlepiej, warto im po­
móc. Co jeszcze? - Niewiele o sobie 
wiemy, nie ma dobrych studiów o na­
szych wspólnych sprawach, brak do­
brej publicystyki o Litwie - uważa pos. 
Tadeusz Iwiński. I ma rację. Patrzy­
my bowiem na Litwę wyłącznie przez 
pryzmat zamieszkałych tam naszych 
rodaków, często też ich oczyma.

Tymczasem potrzebna jest 
|  współpraca gospodarcza, kulturalna, 

naukowa, wymiana młodzieżowa nie 
podporządkowana kryteriom narodo­
wościowym - Musimy jeździć do Li{ 
twinów a nie tylko do litewskich Po­
laków - twierdzi Iwiński.

Potrzeba nam po prostu normal­
ności. I zrozumienia Nie jest bowiem 
tak, jak próbują to przedstawić ludzie 
po obu stronach granicy, że jesteśmy 
sobie wzajemnie nieżyczliwie Zda­
rzają się wprawdzie większe i mniej 
sze wpadki w sprawach mniejszości 
narodowych. Ale nie one powinny 
decydować o temperaturze wzajeml 
nej sympatii. Taką samą ghipotąjestl 
twierdzenie polskiej telewizji, że 
dzieci polskie na Litwie są szczegół! 
nie biedne, oddawane do sierocińców 
z braku chleba. Bieda bowiem doty] 
ka tam w jednakowym stopniu dżie-l 
ci polskie, litewskie, czy rosyjskie] 
Kraj bowiem jeszcze nie wyszedł ■  
kryzysu. Nic jest też tak, jak chce] 
część prasy wileńskiej, że wykorzy-l 
stanę seksualnie we Wrocławiu litewj 
skie dzieci spotkał taki los tylko dlal 
tego, że pochodzą znad Wilij. A] 
wstrzymywanie z tego powodu wyf 
jazdów setek dzieci do Polski, na] 
święta, uważam po prostu za kom-i 
pletną bzdurę. Przecież i tam, i tu są] 
ludzie biedni, i tu i tam zdarzają się 
przypadki pedofilii. W obu krajach! 
trzeba baczyć na sprawy mniejszo! 
ści narodowych (KPN np. dostrzega] 
łamanie praw Polaków na Litwie 
dostrzega zaś braku przez wiele lat I 
podręczników do nauki litewskiego! 
w Polsce), nie mogą one jednak sta-| 
nowić jedynej treści współpracy dwu­
stronnej.

Chodzi więc o budowanie sto­
sunków trwałych, niezależnych od 
chwilowej koniunktury politycznej 
wewnątrz naszych państw. Tylko 
wtedy będziemy mogli się nawzajem 
wspierać w budowie własnego bez­
pieczeństwa i regionalnej stabilności.

Wiesław S. DĘBSKI 
„TYyhuna”
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Straik

Tysiące lekarzy demonstrują
Protest francuskich lekarzy 

przeciwko posunięciom oszczędno­
ściowym w służbie zdrowia ponow­
nie wyprowadził w czwartek na uli­
ce Francji tysiące demonstrantów. 
W wiecu zorganizowanym w Pary­
żu wzięło udział - według organi­
zatorów - ok. 20 tys. (policja mówi 

3 tys.) osób - klinicznych lekarzy 
stażystów.

Podobne akcje odbyły się w 
miastach prowincjonalnych. W 
Strasburgu demonstranci zabloko­
wali Most Europejski na Renie. W 
Marsylii palono na ulicach opony.

Trwający od 3 tygodni pro­
test wymierzony jest przeciwko 
nowo wprowadzonym ogran-i- 
czcniom kosztów leczenia. We­
dług nowej ustawy, za przekro­

czenie budżetu na leczenie leka­
rze mają ponosić odpowiedzial­
ność materialną.

Konieczność wprowadzenia 
posunięć oszczędnościowych w pu­
blicznej służbie zdrowia wiąże się 
z faktem, że budżet ubezpieczeń 
społecznych został zamknięty w 
1996 r. deficytem w wysokości 50 
mld franków (blisko 2 mld doi.).

Przemoc

Koniec z torturami

Protest francuskich lekarzy wymierzony jest przeciwko posunięciom oszczędnościowym \ 
przy okazji wyrażają swoje opinie o policji.

służbie zdrowia. Niektórzy 
Fot. EPA-ELTA

Brazylijski senat jednomyślnie 
zaaprobował projekt ustawy uznają­
cej po raz pierwszy torturowanie jako 
ciężkie przestępstwo, za które może 
grozić kara pozbawienia wolności od 
4 do 16 lat. W dodatku może ona być 
zwiększona o jedną trzecią, jeżeli 
winnym popełnienia przestępstwa 
okaże się policj&rit. Przewodniczący 
Senatu Antonio Carlos Mayalhaes 
podał, że tekst ustawy zostanie nar 
tychmiast przekazany prezydentowi 
Fernandowi Cardosie do ostatecznej. 
aprobaty. Brazylią wstrząsnęła wyemi­
towana w poniedziałek, zarejestrowa­

na na taśmie wideo, relacja filmowa 
przedstawiająca oficerów policji z 
Sao Paulo torturujących cywilów i 
żądających od nich pieniędzy; jedna 
z ofiar poniosła śmierć. Emisja wy­
wołała w kraju panikę i powszech­
ne protesty, włącznie z potępieniem 
ze strony międzynarodowych ugrupo- - 
wań broniących praw człowieka. To 
spowodowało także ogromne przy­
śpieszenie, pod naciskiem także pre­
zydenta, decyzji Senatu w sprawie 
projektu ustawy, przyjętego sześć 
miesięcy wcześniej przez Izbę Depu­
towanych.

Zwierzęta

Zakaz wyłapywania kotów
I Władze wietnamskiej prowincji . 

Thai Binh, której mieszkańcy uważają 
kocie mięso za wyjątkowy przysmak, 
zakażały wpiątek wyłapywania tych. 
zwierząt, serwowania potraw z kota 
_w miejscowych restauracjach a także 
eksportu kociego mięsa do Chin.

Decyzja nie ma nic wspólnego 
z ochroną kotów - u jej podstaw zna­
lazły się czysto gospodarcze wzglęr 
dy, związane z plagą gryzoni, nisz­
czących zbiory ryżu. Rosnący popyt 
na kocie mięso sprawił, iż w północ-

nowietnamskich wsiach żyje coraz 
mniej tych zwierząt - panoszą się na­
tomiast szczury i myszy. W ub. roku 
chłopi w prowincji Thai Binh zlikwi-r 
dowali ponad 8 min sztuk szczurów. 
Podobne problemy mają mieszkańcy 
innych prowincji, położonych w del­
cie Rzeki Czerwonej, uważanej za 
zagłębie ryżowe północnej części 
Wietnamu. Zbiory, z roku na rok stają 
się tu jednak coraz niższe - przede 
wszystkim ze względu na plagę gry­
zoni.

Dyskryminacja

Publicznie karmić dziecko piersią
Parlament stanu Kalifornia uchwa­

lił stosunkiem głosów 60:9 ustawę 
zezwalającą matkom na karmienie 
dziecka piersią w miejscach publicz­
nych.

Jeden z deputowanych, Antonio

Villaraigosa, wyjaśnił, że ustawę 
uchwalono wobec licznych przypad­
ków dyskryminowania karmiących 
matek w restauracjach, autobusach 
innych miejscach publicznych', mimo 
że prawo nie zabrania im'tego.

Kultura

Dior 
nie rezygnuje 
z Emmanuelle 

Beart
Dyrektor słynnego paryskiego 

domu mody Christiana Diora, rzecz­
niczka tego domu, jak i sama Em­
manuelle Beart zaprzeczyli, jakoby 
Dior zrezygnował z dalszych usług 
reklamowych tej aktorki.

Dyrektor Beaufume zapewniał, 
że Beart „stanowi idealny wizerunek 
zarówno dla mody, jak i kosmety­
ków Diora", dementując doniesienia 
prasowe o decyzji zerwania z nią 
współpracy. Rzeczniczka nazwała 
„głupią pogłoską" twierdzenie 
dziennika „Le Monde", że umowa 
o pracę Beart dla Diora nie zostanie 
przedłużona formalnie z tego powo­
du, iż aktorka brała udział w demon­
stracjach politycznych i występowa­
ła przed kamerami bez makijażu i 
ładnej fryzury. Dziennik napisał, że 
pokazała się „au naturel". Gazeta 
sugerowała, że faktycznym powo­
dem zerwania współpracy miał być 
udział Beart w demonstracjach an­
tyrządowych po przyjęciu ustawy 
utrudniającej napływ do Francji imi­
grantów. W domyśle: odstraszało to 
bogatych, konserwatywnych klien­
tów Diora. Podobnego zdania był 
brytyjski „The Independent", który 
nawet napisał, że Beart zostanie 
przypuszczalnie zastąpiona przez 
inną wybitną aktorkę francuską Isa- 
belle Adjani._______  '

Obyczaje

Małżonkowie - brat i siostra
Daniel i Rosa Moya Pena, jak i większość 

par, spotkali się, zakochali się i pobrali, jed- 
*nak błogosławieństwa Kościoła nie dostali, do­
nosi agencja Reuter-Elta. Przeżyli razem 18 lat 
i dopiero teraz stali się obiektem gorącej dys­
kusji na stronach hiszpańskiej prasy. Rodzeń­
stwo zostało rozłączone w dzieciństwie. Ro­
dzice po rozwodzie podzielili się dziećmi, a 
później oddali je do różnych domów dziecka. 
Po 18 latach młodzi spotkali się w jednej z ma­
dryckich dyskotek i zakochali się w sobie. Póż- 
niej zrozumieli, że posiadanie takiego samego.

nazwiska nie jest rzeczą przypadku. Zroz­
paczeni próbowali rozstać się, lecz nie wy­
trzymali dłużej niż pół roku i postanowili 
żyć razem jako rodzina. Teraz mają dwoje 
dzieci -1 i 5 - letnie. W Hiszpanii „miesza­
nie krwi" jest uważane za jedno z najwięk­
szych tabu. Mimo tego municypalitet w 
Kambri w Galicji utworzył rejestr wszyst­
kich związków małżeńskich, także tych w 
których małżonkowie związani są ze sobą 
więzami krwi czy też składają się z więcej 
jńiż z dwojga ludzi._ _____

Młodzież

Zemścił się na pociągu
Trzynastolatek, mieszkaniec Siedlec, wsiadł 

czwartek wieczorem do pociągu w okolicach Ko­
tunia i przechodząc z wagonu do wagonu rozbił 

-21 szyb, uderzając je  ciężkim śrubokrętem. Spraw­
cę ujęli na stacji w Siedlcach funkcjonariusze Służ­
by Ochrony Kolei. Chłopiec nie potrafił powie­
dzieć, dlaczego wybijał szyby. Prawie dwa lata 
temu pociąg obciął mu nogę, część biodra i pośla­
dek.

Chłopca zwolniono do domu. Czeka go sąd dla 
nieletnich.

Doradztwo

Balcerowicz w Sofii
Bułgaria dobrze wystartowała z 

reformą gospodarki. Dla jej realizacji 
potrzebna jest wola polityczna, kom-. 
petentna ekipa gospodarcza i .popar­
cie społeczne, powiedział przebywa­
jący w Sofii pjof. Leszek Balcerowicz, 
który zaproponował pomoc technicz­
ną Centrum Badań Społeczno - Eko­
nomicznych, któremu przewodniczy.

Balcerowicz podkreślił, że do­
świadczenia polskie wykazały, iż prze­
kształcenia gospodarcze są uzależnio­
ne przede wszystkim od woli, kompe­
tencji i konsekwencji realizujących je 
ekip i od poparcia społecznego.

Za najważniejsze elementy re­
form Balcerowicz uważa liberalizację 
życia gospodarczego, stabilizację wa­
lutową, prywatyzację i stworzenie pod­
staw prawnych nowego systemu po­
datkowego. . x

Prezydent Petyr Stojanow i prof. 
Leszek Balcerowicz znaleźli szybko 
wspólny język. Byli zgodni, że pro­
ponowana przez MFW i przyjęta 
przez obecne władze idea wprowa­

dzenia komisji walutowej (currency- 
board) jako sposób osiagnięcia sta­
bilizacji finansowej i przywrócenia 
zaufania do bułgarskiego pieniądza 
jest korzystna dla Bułgarii i ten, kto 
opowiada się przeciwko niej, prak­
tycznie jest za rozkradaniem kraju, 
poinformowało biuro prasowe prezy­
denta Stojanowa«

Prof. Balcerowicz podzielił się 
z członkami Rady Rozwoju Gospodar­
czego przy prezydencie polskimi do­
świadczeniami w realizowaniu reform, 
odpowiadał na pytania na temat trud­
ności towarzyszących temu proceso­
wi. „Dla nas spotkanie z prof. Balce­
rowiczem było tym cenniejsze, że mó­
wił on o konkretnych doświadcze­
niach, a nie teoretyzował", powiedział 
PAP członek Rady Rumen Awramow. 
„Widocznie musimy słuchać pewnych 
rzeczy wielokotnie, aby zrozumieć, że 
powinniśmy przystąpić do ich realiza­
cji”, zauważył Boży dar Bozinow, pre­
zes Bułgarskiej Izby Handlowej i rów­
nocześnie członek Rady.

Prezydent Stojanow i prof. Balcerowicz znaleźli szybko wspólny język.
Fot. EPA-ELTA
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Z doniesień 
PAP

Opinie

Polityczny charakter Związku
Rosyjska prasa obszernie omawia 

podpisane porozumienie o utworzeniu 
Związku Białorusi i Rosji. Gazety 
zwracają przede wszystkim uwagę, że 
umowa odbiega od pierwotnych pro­
pozycji i ma wyłącznie charakter po­
lityczny.

„Izwiestija” zwracają uwagę, że 
procedura podpisania porozumienia 
była opóźniona o ponad 20 minut, co 
świadczy o tym, iż do ostatniej chwili 
uzgadniano tekst dokumentu.

„Niezawisimaja Gazeta” przypo­
mina, że podpisany tekst różni się od 
projektu uzgodnionego przez grupę 
„Sierow-Tulejew” (Walerij Sierow to 
wicepremier Rosji, a Aman Tulęjew - 
minister ds. współpracy z krajami 
WNP). Spowodowane to było przedo­
staniem się do prasy wstępnie uzgod­
nionej wersji dokumentu, na którą po­
sypały się ataki środków masowego 
przekazu. Zostały one przedstawione 
Jelcynowi jako wotum nieufności wo­
bec „faszysty” Łukaszenki, wobec cze­
go prezydent zrezygnował z wcześniej­
szego scenariusza podpisaniaumowy," 
który przewidywał jej jednoczesną ra­
tyfikację przez parlamenty obu krajów.

W rezultacie podpisany projekt 
Statutu Związku Białorusi i Rosji bę­
dzie jeszcze dopracowywany i podda­

ny pod ogólnonarodową dyskusję, a 
ratyfikowany dopiero w połowie maja 
b r. ,

Nie można nie zastanawiać się 
nad tym, z jakim państwem jednoczy 
się Rosja - pisze znany komentator 
„Izwiestii” Otto Lacis. Przewodniczą­
cy Dumy, niższej izby rosyjskiego par­
lamentu, Giennadij Sielezniow z za­
dowoleniem zauważył, że ponadnaro­
dowy parlament będzie utworzony na 
wzór Parlamentu Europejskiego. Ale 
- zwraca uwagę Lacis - w UE ani je­
den kraj nie ma parlamentu, który byłby 
mianowany przez prezydenta, a nie 
wybrany przez naród. A jak można 
nazwać wyrzucenie z Białorusi bez 
wyroku korespondenta (rosyjskiej te- 
lewizji)NTW?

„Kommiersant-Daily” podkreśla, 
że porozumienie o związku rosyjsko- 
białoruskim ma charakter czysto poli­
tyczny, a nie ekonomiczny. Gazeta su­
geruje, że w tej „grze” Łukaszenka 
odegrał tylko rolę statysty, a głównym 
„napastnikiem” był pierwszy wicepre­
mier Rosji Anatolij Gzubajs, który 
wywołał kampanię przeciwko tej umo­
wie w rosyjskiej prasie. Ponieważ-atak 
był w dużym stopniu improwizacją 
(Czubajs otrzymał projekt dokumen­
tu tydzień przed podpisaniem),'jest

jasne - wg pisma - że nie chodziło o 
samo porozumienie, ale o atak na pre­
miera Wiktora Czernomyrdina, który 
jest utożsamiany z „Gazpromem”. 
Nieprzypadkowo pojawił się też arty­
kuł w „Le Monde” mówiący o fortu­
nie posiadanej przez premiera. W re­
zultacie są to rozgrywki między gru­
pami finansowymi Rosji o wpływy w 
rządzie.

Równięż gazeta „Siegodnia” 
zwraca uwagę na polityczny charak- 

. ter podpisanego porozumienia. Łuka- 
szenka to pogromca praw obywatel­
skich, ale o’ tym do' ostatniej chwili 
prawie nikt z rosyjskich polityków nie 
mówił. Łukaszenka to także przeciw­
nik gospodarki rynkowej, który wpro­
wadził drakońskie środki w stosunku 
do rodzimej przedsiębiorczości. W 
Rosji też pojawiają się dziwne pomy­
sły - np. rejestracja zakupów powyżej
3,5 tyś. dolarów, którą zamierza wpro­
wadzić wicepremier i minister spraw 
wewnętrznych Anatolij Kulikow, i 
decyzja pierwszego wicepremiera Bo­
rysa Niemcowa o korzystaniu przez 
urzędników wyłącznie z aut produk­
cji rosyjskiej. Dobrze więc, że mimo 
wielu zmian w treści umowy Łuka­
szenka ją  podpisał - przekornie sko­
mentowała gazeta.

Wielonarodowe siły 
ochronne

Powołane przez OBWE, liczące 
6 tysięcy żołnierzy wielonarodowe 
siły ochronne, które' pod dowódz­
twem włoskim, a za zgodą Rady Bez­
pieczeństwa ONZ powinny zostać 
rozm ieszczone w najbliższych 
dniach w Albanii mają ułatwić nie­
sienie międzynarodowej pomocy hu­
manitarnej dla społeczności tego kra­
ju  rozdartego przez trzymiesięczną 
już, .zbrojną rewoltę i zagrożonego 
przez bandy pełne broni skradzionej 
z magazynów policyjnych i wojsko­
wych.

Początkowy okres działania wie­
lonarodowych sił ochronnych, kiero­
wanych przez włoskiego generała 
Luciano For lani ego, został określo­
ny na trzy miesiące.

Dotychczas udział w nich zade­
klarowały Włochy (2000-2500 żołnie­
rzy), Francja (1Ó00), Hiszpania 
(500), Grecja (700), Rumunia (400), 
Turcja (500), Austria (120); według 
jeszcze niepotwierdzonych informa­
cji również Dania.

Siły te mają zapewnić bezpie­
czeństwo w albańskich portach Dur- 
res i Ylora nad Adriatykiem, porcie

lotniczym w Tiranie i na głównych 
szlakach komunikacyjnych między 
północą i południem Albanii.

Włochy mają wysłać piechotę 
zmechanizowaną, komandosów, siły 
dysponujące lekkimi pojazdami 
opancerzonymi, zapewnić dowódz­
two siłom lądowym i morskim oraz 
wsparcie lotnicze. Francja ma skie­
rować do akcji piechotę morską 
śmigłpwce, lekkiepojazdy bojowe.

Operacja międzynarodowa w Al­
banii ma prócz wojskowego także 
dwie inne składowe: wspomnianą 
pomoc humanitarną i gospodarczą, 
realizowaną głównie przez państwa 
Unii Europejskiej oraz nasilanie pro­
cesów demokratycznych i pomoc 
przygotowaniach do wyborów parla­
mentarnych przewidzianych na czer­
wiec. Koordynację polityczną cało 
ści operacji ma zapewnić OBWE.

Stany, Zjednoczone nie wyślą 
wojslp-do Albanii, ale będą odgry 
wać kluczową rolę w zapewnianiu 
bezpieczeństwa wielonarodowym 
siłom ochronnym przez dostarcza­
nie większości informacji wywia­
dowczych.

Negocjacje

Błędne koło
Można zapytać, dlaczego obecne 

negocjacje nie idą - pisze „The Wa­
shington Post” (USA). Palestyńczycy 
nie zapewniają Izraelczykom odpo- ® 
wiedniego bezpieczeństwa. Jest to 
fakt, i to z poważnymi konsekwencja­
mi. Sprawił, co zrozumiałe, że część 
Izraelczyków wątpi, czy bezpieczny 
pokój jest osiągalny, podczas gdy inni 
wykorzystują izraelską okupację i pa­
lestyńskie" wykręty, by podkreślać, 
przez budowę osiedli i konfiskaty, 
roszczenia do większego terytorium, 
którego domagają się również-Pale- 
styńczycy. Palestyńczycy nasilająnie- 
dopuszczalną przemoc, a coraz wię­
cej Izraelczyków dochodzi do wnio­
sku, że ziemia jest lepsza niż wątpli­
wy pokój.

Wydaje się to błędnym kołem, 
lecz znana, aprobowana naarenie mię­

dzynarodowej formuła „ziemia za po­
kój” podsuwa przynajmniej możliwość 
jakiegoś wyjścia. Pokój wymaga, żeby 
Izrael miał'znacznie lepiej zapewnio­
ne bezpieczeństwo - co do tego nie ma 
wątpliwości i nie może to być przed­
miotem negocjacji. Ziemia oznacza 
możliwość ekspresji politycznej dla 
Palestyńczyków. Da się to osiągnąć, 
jeżeli Stany Zjednoczone skłonią pa- 
. lestyńękich twardbgłowych do za­
przestania gry z terrorystami, a izra*- 
elskich twardogłowych do skończe­
nia z jednostronną polityką aneksji. 
Jeśli Palestyńczycy poczują się odpo­
wiedzialni za pokój, to Izrael będzie 
bardziej gotów do kompromisu. Jeśli 
Izraelczycy ustąpią w sprawie ziemi, 
podetnie to korzenie terroryzmu. 
To powinien usłyszeć od p. Clin­
tona p. Netanjahu.

Negocjacje pokojowe znajdują się w impasie, lecz policja palestyńska rozbu­
dowuje swój aparat. Przedwczoraj w Komendzie Głównej Policji Palestyńskiej 
promowano na policjantki pierwsze kobiety. Jak widać, są one dobrze przygoto­
wane do pełnienia swojej służby.

FoL EPA-ELTA

Krytyka

Bonner przeciw 
Związkowi

Elena Bonner, wdowa po-słyn­
nym rosyjskim dysydencie i laureacie 
pokojowej Nagrody Nobla Andrieju 

, Sacharowie, skrytykowała w czwartek 
układ o utworzeniu związku Białoru 
si i Rosji, oskarżając Moskwę o przy 
my kanie oczu na brak demokracji 
zachodnią granicą.

Według pani Bonner, prezydent 
Białorusi Aleksandr Łukaszenka dła 
wi demokrację i Moskwa powinna ro 
bić więcej, by ją  bronić ria Białorusi 
w Rosji. „Musimy znaleźć sposoby 
utrzymania i ochrony pędów demokra­
cji w Rosji (...). Czymś absolutnie nie­
dopuszczalnym jest milczenie władz 
Rosji wobec wszystkich antydemokra­
tycznych działań podejmowanych 
przez aparat państwowy/prezydenta i 
rząd Białorusi” - powiedziała pani 
Bonner.

Komentarz

Zakaz lotów
Ukraina wprowadziła zakaz przelotu 

nad swoim terytorium rosyjskich samolo­
tów wojskowych po pogwałceniu przez nie 
jej przestrzeni powietrznej, poinformował 
Aleksandr Szkurko, rzecznik prasowy mi­
nisterstwa obrony.

Dwa rosyjskie samoloty zwiadowcze 
dalekiego zmięgu TU-22 w dniach 25 i 26 
marca znalazły się, bez Wcześniejszego 
uprzedzenia, w przestrzeni powietrznej 
Ukrainy, w pobliżu wyspy Zmiejny na Mo- 

Czarnym.
|  Następnego dnia szef sztabu ukraiń­

skich sił zbrojnych Aleksandr Zatianąjko 
^słał telegram do swego rosyjskiego od-1 
P°wiednika Wiktora Samsonowa, który 
jednak pozostał bez odpowiedzi,a 28 mar-1 

^ojejne cztery samoloty pogwałciły 
ukraińską przestrzeń powietrzną. Samolo J  
ty te bez uprzedzenia zmieniły pułap lotu] 
powodując - z uwagi na zagrożenie SezJ 
P ^ t w a  - konieczność zamknięcia na 
riahf*n̂  w Odessie i nie odpowia-l

Jy na apele radiowe - poinformował 
Szkurko.

' Drugi telegram do strony rosyjskiej' 
° „respektowanie międzynarodowych 

P^ostał bez odpowiedzi. W tej syl 
acji szef sztabu sił zbrojnych Ukrainy ■■ 

ln orm?wał Rosję o wprowadzeniu „q 
. _ ^wego zakazu lotów" nad Ukraina. 1

Rosja się izoluje, a skarży się na izolowanie
W raporcie o stanie narodu prezydent 

Rosji Borys Jelcyn mówiło niebezpieczeń­
stwie wypchnięcia Rosji z Europy i jej izo­
lacji. Także przy innych okazjach Jelcyn 
ostrzega przed niebezpieczeństwem po­
nownego podziału kontynentu wskutek 
odgraniczania jego kraju; Zachód traktu­
je z całą powagą te obawy. Rzadko jed­
nak zadaje się pytanie: Czy Rosja napraw­
dę chce otworzyć się na Zachód i cot&yni 
w tym kierunku? - Takim wstępem roz­
poczyna wicedyrektor Międzynarodowe­
go Instytutu Polityki i Nauki w Hambur­
gu dr Peter Robejsek artykuł w berlińskim 
dzienniku „Die Welt”.

Autor zwraca uwagę, że pierwsze 
wątpliwości nasuwają się już kiedy za­
pyta się o swobodny przepływ osób i to­
warów. „W maju 1996 Moskwa wpro­
wadziła ostry reżim wizowy. Od tego cza­
su żąda się podania następujących da­
nych: daty wjazdu i wyjazdu, miejsco­
wości docelowych, używanych przejść 
granicznych, charakteru podróży, nume­
ru zgody na podróż jaki uzyskuje organi­
zator podróży od rosyjskiego MSZ. 
Wjazd samochodem osobowym jest moż­
liwy tylko wówczas, gdy cel podróży 
może zostać osiągnięty w ciągu jednego

ny kulturalnej i szkolnej do podania ó 
wizę musi być dołączony formularz z 
MSZ. Rosyjska instytucja zapraszająca 
musi najpierw postarać się w MSZ o akre­
dytację. Po starannym zbadaniu sprawy 
trwającym około dwóch miesięcy mogą 
być złożone wnioski o wyrażenie zgody 
na zaproszenie partnera zachodniego. 
Wnioski te nie mają wyznaczonego limitu 
na rozpatrzenie i decyzję”.

„W sierpniu 1996 Rada Federacji 
uchwaliła ustawę umożliwiającą rządo­
wi ograniczanie importu Jeśli miałby za­
grażać własnemu przemysłowi”. Jest to 
wyraźny przykład izolowania się z dale­
kosiężnymi skutkami. W gospodarce od­
izolowanej od rynku światowego braku­
je bodźców dla wzrostu wydajności. Jest 
ona modernizowana wolno i na długą 
metę skazana na ochronę przez zapory 
celne”/

„Podobne skutki przynosi także ro­
syjska polityka inwestycyjna. W 1995 r. 
inwestycje zmniejszyły się o 30 proc. w 
porównaniu z r_ 1990, W 1996 roku pro­
gram inwestycyjny federacji został 
zmniejszony o połowę w stosunku do 
1995 roku i tylko 38 proc. z tego stano­
wiły inwestycje produkcyjne. Spadek in-

turyzację gospodarki Rosji i jej konku­
rencyjność. Jest to’równoznaczne z wy­
kluczeniem się z gospodarki światowfcj.

Także rosyjski rynek kapitałowy 
trudno nazwać otwartym. Banki rosyj­
skie, których główni akcjonariusze są 
często wysokimi urzędnikami rządowy­
mi (B. Bieriezowski) próbują wyelimi­
nować konkurentów zagranicznych od 
dostępu do lukratywnego rynku obliga­
cji państwowych”.

„Na przeszkody natrafia nawet po­
moc Zachodu. Wyposażenie sprowadzo­
ne w ramach programów pomocy - w 
przeciwieństwie do praktyki międzyna­
rodowej - jest obłożone cłem importo­
wym. Pomoc finansowa jest opodatko­
wana. Tak więc Fundacja Sorosa, prze­
znaczając 13 min dolarów na stypendia 

- dla naukowcow rosyjskich, zapłaciła 4 
min dolarów podatku dochodowego”.

„Inną przeszkodą niemal nie do po­
konania jest bezpieczeństwo prawne. 
Skorumpowani urzędnicy, nieobliczalne 
ustawodawstwo oraz przestępczość przy­
czyniają ̂ ię do izolacji, gdyż zwiększają 
ryzyko i odstraszają inwestorów zagra­
nicznych”.

„D o  odgraniczenia się R osji wie­
dzie także polityka imperialna wobec

„bliskiej zagranicy”. Ponowne włączenie 
Białorusi jest bardzo kosztowne i nie ma 
żadnego sensu gospodarczego, ma nato­
miast sens mocarstwowy. Próby złama­
nia niepodległości Ukrainy dowodzą, żf 
Jelcyn woli reintegrację słabo rozwinię 
tych terenów ZSRR pod egidą Moskwy 
niż modernizację Rosji i jej włączenie do 
gospodarki światowej”.

„Żądania elity rosyjskiej tworzą 
kwadraturę koła. Rosja chce miejsca w 
Radzie Europy chociaż nie zniosła kary 
śmierci i ma manipulowaną prasę. Chce 
pełnego członkostwa w G-7, a odizolo- 
wuje własny rynek i zaniechała restruk­
turyzacji. Domaga się pomocy zachod­
niej i opodatkowuje ją. Woła o inwesty­
cje zachodnie i jednocześnie piętrzy prze­
szkody dla inwestorów. Naturalnie Mo­
skwa potrafi uzasadnić te sprzeczności, l 
właśnie w tym tkwi cały problem. Jeśli 
jakieś państwo domaga się odchodzenia 
od praktyki politycznej i gospodarczej 
oraz od norm współżycia przyjętych w 
Europie, to dowodzi tym samym, że me 
dojrzało jeszcze do tych kryteriów ze 
jest inne”. Skoro więc Moskwa chodzi 
własnymi ścieżkami, to niech się nie dzi­
wi że one zaprowadzą ją na ubocze - 
kończy autor artykułu  w „Die Welt .
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I dzisiaj ty i dzisiaj ja 
To drogi dwie i szczęścia dwa 
Więc choć z daleka wołasz mnie 
Nie powiem tak, nie powiem nie 
Bez wspomnień czasem łatwiej 
żyć '
Nie wraca nic

Kwiaty we włosach potargał wiatr

R A D I O  „ Z N A D  W I L I I ”  
od 7 kwietnia, od poniedziałku do piątku o 

godz. 17.00 zaprasza do udziału w konkursie:

Podajemy 6 tekstów piosenek z repertuaru zespołu. 
Naucz się, zaśpiewaj w konkursie 

i wygraj bilet na koncert.
: ; HISTORIA PEWNEJ ZNAJOMOŚCI A

Morza szum, ptaków śpiew 
Złota piaża pośród drzew- 
Wszystko to w letnie dni 
Przypomina Ciebie mi./bis

Szłaś przez skwer, z tyłu pies, 
‘Głos wybrzeża" w pysku niósł. 
Wtedy to pierwszy raz 
Uśmiechnęłaś do mnie śię./bis

Odtąd już dzień po dniu 
Upływały razem nam.
Rano skwer, plaża lub

Molo gdy zapadał zmierzch. / 
bis

Płynął czas, letni czas,
Aż wakacji nadszedł kres. 
Przyszedł dzień, w którym już 
Rozstać musieliśmy się. /bis

Morza szum, ptaków śpiew, 
Złota plaża pośród drzew • 
Wszystko to w letnie dni 
Przypomina Ciebie mi. 
Przypomina Ciebie mi.

TAKIE ŁADNE OCZY

Ładne oczy masz- 
Komu je dasz?
Takie ładne oczy,
Takie ładne oczy.

Wśród wysokich traw 
Głęboki staw;

Jak mnie nie pokochasz,
To się w nim utopię!
W stawie zimna woda;
Trochę będzie szkoda...
Trochę będzie szkoda, gdy 
Utopię się W nim.

Powiedz że mi,jak 
Odgadnąć mam,
Czy mnie będziesz chciała,
Czy mnie będziesz chciała.

Przez zielony staw 
Łabędzie dwa 
Grzecznie sobie płyną *
Czy mnie chcesz, dziewczyno? 
W stawie zimna woda;

Trochę będzie szkoda... 
Trochę będzie szkoda, gdy 
Utopię się w nim.

Inne oczy masz 
Każdego dnia,
Diabeł nie odgadnie
Co w nich schowasz na dnie.

Przez zielony staw 
Przeleciał wiatr.
Po rozległej toni 
Fala falę gonii

W stawie zimna woda; 
Trochę będzie szkoda, 
Trochę będzie szkoda, gdy 
Utopię się w nim.

Ładne oczy masz - 
Komu je dasz 

-Takie ładne oczy,
Takie ładne oczy 
Takie ładne oczy

1 NlE&O Z?MO)CH SlftOfór
| Jest w oczach Twych kolor, nieba 
| z moich stron.
| Jest uśmiech dnia, cienie liści, „ 
i które drżą.

Jest w głosie twym echo naszych 
I słów sprzed lat,
I Są szepty traw, które giął letni 
| wiatr.

| Więc zabierz mnie do tamtych 
miejsc,

. I Gdzie pędzi w czas rytm naszych 
I serc,
| A każdą z chwil chciał oddać 
j nam:
| Tę dla mnie, dla Ciebie,

Tę dla mnie, dla Ciebie...

I Więc zabierz mnie pod tamten 
| dach,
| Gdzie pachnie chleb, gdzie cisza 
igra,
. A każda z nut brzmi tylko nam: 
j Ta dla mnie, dla Ciebie 
I Ta dla mnie, dla Ciebie - nam.

Jest w dłoni mej miejsce na Twą 
dłoń
Jak zamknąć mam nasze życie w 
klatce rąk, -
Jest w myślach mych miejsce 
wspomnień, które znasz,
Bo często tak gościsz w nim, 
często tak.

Więc zabierz mnie do 
tamtych miejsc 
Gdzie pędził czas w rytm 
naszych serc,
A każdą z chwil chciał oddać 
n am :
Tę dla mnie, dla Ciebie,
Tę dla mnie, dla Ciebie...

Więc zabierz mnie pod tamten 
dach,
Gdzie pachnie chleb. gdzie cisza 
gra,
A każda z nut brzmi tylko nam: 
Ta dla mnie, dla Ciebie,
Ta dla mnie, dla Ciebie - nam.

KWIATY .WE WŁOSACH '

Kwiaty we włosach potargał wiatr 
> Po co więc wracasz do tamtych lat 
I Zgubionych dni nie znajdziesz już 
| Przejdziesz świat i wszerz i wzdłuż

i Kwiaty we włosach potargał wiatr 
. Dawno zmieniłaś swych marzeń

kształt

;  PÓwiEDZ^ARYGDaEŚT^Byt , SŁOWO JEDYNE - TY.

Powiedz stary, gdzieś ty był. Dziwną minę masz. 
Pewnieś zwiedził Rzym lub Krym już nie jeden raz. 
Możeś wiatry w polu gnał, aż zgubiłeś ślad 
Powiedz gdzieś pod rynnę wpadł.

Powiedz stary gdzieś ty był. Ileś soli zjadł
Może urwał ci się film u podnóża Tatr
Coś przed nami ukryć chcesz, lecz nie zwiedziesz nasi
Powiedzi Już najwyższy czas!

Stara wiara znów przygarnie cię - szkoda słówl 
Więc uśmiechnij się i do góry głowa!

Powiedz stary gdzieś ty był przez okrągły rok.
Pewnie świat nie szczędził ci zmartwień ani trosk.
I choć grałeś, nie dał los tych najlepszych kart.
Siadaj! Może byś coś zjadł.

Stara wiara znów przygarnie cię - szkoda słów!
Więc uśmiechnij się. I do góry głowa!

To nieważne, gdzieś ty był! Byłeś diabła wart I 
To nieważne gdzieś ty był. Nie udał ci się start.
Słuchaj, stary, sekret znam, by uratować cię:
Już najwyższy czas - zakochaj się]

Wyrzuć z pamięci ostatni ślad

Bo dzisiaj ty, bo dzisiaj ja 
To drogi dwie i szczęścia dwa 
Więc choć z daleka wołasz mnie 
Nie powiem tak, nie powiem nie 
Bez wspomnień czasem łatwiej 
żyć
Nie wraca nic

Zobacz!
Pająki tkały welon Twój,
Widzisz 1
Z pajęczej przędzy tkany tiul.

Kiedy Ty, Ty, Ty staniesz rankiem przy mn 
Błysną w nim klejnoty rosy.
Zobacz!
Rozwija się konwalii kwiat.
Słuchaj!
Dźwięk leśnych dzwonków niesie wiatr, 
Kiedy Ty, Ty, Ty idziesz, idziesz ze  m ną - 
Dzwonią wszystkie dzwony Ziemi.

Refren:
Ty - jedyne słowo z  wszystkich słów 
Ty - najwięcej znaczy z wszystkich słów 
Ty znalazłaś dla mnie uśmiech dnia 
Ty uczyłaś mnie jak kochać świat.

Zobacz!
Przejrzystej wody pełen dzban 

S próbu j!
W prezencie ślubnym strumień dał.
Kiedy Ty, Ty, Ty wzniesiesz pierwszy toast 
Wzniosą toast leśne echa.

Refren

Popatrz!
Kobierzec z igieł utkał las. 

Dzisiaj
Do ślubu po nim będziesz szła. 
Kiedy Ty, Ty, Ty idziesz ze m ną - 
Kwitną wszystkie kwiaty Ziemi.

Wytnij i zachowaj
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LTV
8.00 i Dzień dobry. I0.00 

|  Cudzego bólu nie ma. 10.30
- Sroka. 11.00 - Zdrowie.
11.30 - Nasz język. 12.00 1 
Słowo chrześcijanina. 12.10 - 
Teleartel. 13.00 - Witaj, Fran­
cjo. 13.30 |  Europejski plac.
14.00 - S. „Zatoka wydry”. 
14.301 Brzeg. 15.151S. „Hi­
storie piratów”. 16.05 - Spek­
takl. 16.55 - Koszykówka. 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. 18.30 - Gimnazjaliści.
19.05 - Mistrzostwa w judo.
19.15 - Moda. 1935 - W świe- 
cie filmu. 20.05 - Milioner.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Loteria. 21.051 Czy tylko re- 
tro?21.50 - Film feb. 23.15 - 
Dziennik wieczorny. 23.25 - 
Studio sport. 23.30 - Koncert.

LNK
9.00 - Poranne koło. 

1030 - Smacznego. 11.00 - 
Cztery koła. 11.30 - Narodo^ 
wa geografia. 12.50 - 2x8.
13.20 - Koncert. 14.20 - Tan- 
gomania. 14.45 - S. Szukaj­
cie Mądrali”. 15.15 - Kibir 
Tele Vibir. 16.301S. „Świę­
ty**. 17.301 „Piękna i bestia”.
18.30 - S. .Astronauci”. 19.30
- Humor. 20.00 - Wiadomości,
20.20 - Walka słów. 21.00 I 
Film fab. „Roswell” . 22.35 - 
Sport. 22.45 1 Film fab. 
„Kłamstwo kończy się mor­
derstwem”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Bałtycka bomba.

16.30 - Kroki. 17.00 - S. 
„Show Boba M orrisona” . 
1730 - Ekorózpt 18 .001S. 
„Tak świat się kręci”. 19.00 -

S. „Zatoka Acapulco”. 20.00 
- Sportozaury. 21.00 - NBA: 
spojrzenie z bliska. 21.30 - 
Film fab. „Północ”. 23.15 |  
Erotyka.

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 - 

Film anim. 11.00 - S. „Naresz­
cie .dzwonek”. 11.30 - Pro­
gram muz. 12.30 - S. „Bever-. 
ly Hills, 90210”. 13.15 - Ter 
leshop. 13.30 - Zjednoczone 

] Królestwo dziś. 14.00 - Nauka 
i technologia. 14.30 - Muzy­
ka. 15.00 - S. „Uroczy i od­
ważni”. 15.451  Film fab. „Te­
lefon pomocy 911”. 16.30 - 
Film fab. „Powietrzny wilk”.
17.30 - S. „Maska”. 18.00 - S. 
„Droga do nieba”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.10 - Styl.
19.30 - Kulinaria. 20.00 - Sta­
re anegdoty. 20.30 - S. „Ma­
ria La Del Banio”, 21.00 - S. 
„Jessica Flatcher” . 22.00 -  
Komedia „Kto jest policjan­
tem’*. 23.35 - Film erot.

WILEŃSKA TV 
8.35 - Z Wilna. 8.45 - 

Klub. 9.00 - Film anim. dla 
dzieci. 10.00 - Tegonie uczyr 
liśmy się. 1030 - O przyro­
dzie. 11.35 - Żeby Litwie było 
lepiej. 12.10 - S. „Teoria spi­
sku”. 13.05 - Kanał muz. dla 
dzieci. 13.55 - Ja sama: szko­
da mi mężczyzn. 14.55 - Za­
wód: klown. 15.50 - Klub sa­
m otnych serc. 16.20 - S. 
„Utracony świat”. 17.15 - 
Wystawa. 17.25 - Przegląd 
wydarzeń tygodnia* 17.55 - 
Towary i usługi. 18.05 - Naj­
lepsze restauracje W ilna. 
18.15-Muzyka. 18.55-Skan­
dale tygodnia, 1930 - Studio 
OSP. 20 J  5 - Fitjl. 2030 - Film 
fab. „Godzina beznadziejno­

ści”. 22.35 - Sezon wiosenny.
22.45 - Show I. Demidowa.
23.40 - Patrol drogowy. 23.55
- Kanał muz. 1.00 - Film fab.
, .Krwiożercza Amerykanka”.

YILSAT 
9.05 - Wideo trener idzie 

do was. 9.25 - Film fab. „El­
dorado” . 9.50 - Gwóźdź.
10.15 - Ws2ystko'o meblach.
10.30 - Twój pies. 10.50 - 
Muzyka. 11.05 - Wyjątkowe 
ceny 11.15 - Film fab; „Nie­
bezpieczny zakręt”. 12.25 - 
Gospodarz w domu. 12.45 - 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Vilsat TOP 20.
18.05 - Twój pies. 18.30 - 
Cuda czarodziejki. 19.00 - 
Film anim. 19.20 - Wyjątko­
we ceny. 1930-Dotyk. 20.30
- Kinomania. 20.45 - W świe- 
cie snów. 21.05 - Telekatalog.
21.15 - Film fab. „Osiem i 
pół”. 23.00 - Muzyka. 23.40 - 
Film fąb. „Inspektor Frost”.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Detektyw „Dwa 

długie sygnały we mgle”. 8.45
- Domowa biblioteka. 9.00, 
14.00, 17.00 - Wiadomości.
9.10 - Słowo duszpasterza.
9.30 -  Nie gap się. 10.00 - 
Poczta poranna. 10.35 - Smak.
10.55 - Zaproszenie muzycz­
ne. 11.20 - Komedia' „Lekkie 
życie”.' 12.50 - Jedźmy ! 13.30

gl Oczywiste - niewiarygodne.
’ 14.20 - W świecie zwierząt.

15.00 - Koszykówka. 17.20 - 
Kreskówki. 18.15 - Komedia 
„Pogoń za dwoma zającami”..
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.55 - Film feb. 
22j00 |  Kalambur. 22.35 - 
Film fab. „Eldorado”.

ROSYJSKA TV
7.00 r Ekspres poranny.’

8.00 - Telegra. 8.25 - Porad­
nik medyczny. 835 - Witaj, 
kraju. 9.15 - Adrenalina. 9.30
- Pielgrzym. 10.00 - Wiado­
mości. 10.15 - Jak wiele pięk­
nych dziewcząt.. 10.55 - Ro­
man siada-97. 11.05-Najlep­
sze gry NBA. 12.00 - Anoni­
mowi rozmówcy. 1230 - Poeta 
w Rosji I to Więcej niż poeta.
13.00 - Wiadomości o... 13.20
- S. „Konfrontacja”. 14.15 - 
Rosyjski karaoke. 14.45 - Po­
dwójny portret. 15.15 - Kre­
skówka. 15.45 - Bezkresna 
podróż. 15.55 - Piłka nożna.
17.55 - Sobotni wieczór z J. 
Kukłaczewem. 19.00 - Wiado­
mości. 19.35 - Sam sobie re­
żyserem. 20' 10 - Ściśle tajne.
21.10 - Film fab. „Księżyco­
we. góry”. 23.30 - Reporter.
23.50 - Boks. 0.50 - Program 
A.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Zaproszenie” - program 
krajoznawczy. 8.25 - „Galeria 
pod strzechą”. 8.40 - Hity sa­
telity. 9.00 - |Pocztówka ż 
Krainy Łagodności”. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Poranek 
filmowy. 10.05 - „Ala i As” - 
program dla najmłodszych.
10.20 - Lekcja jęz. polskiego 
dla dzieci. 1030 - „Zwierzo- 
lub” - program poradnikowy. 
J0.45 - „Ludzie listy piszą”.
11.00 - Brawo! Bis! 14.00 - 
Wiadomości. 14.10 - „l l+ l”
- program zrealizowany z 
udziałem ośrodków tereno­
wych. 15.00 - „Dwa światy” -  
serial dla młodych widzów.
15.30 -„Widget” -serial anim. 
dla dzieci; 16.30 - „11+1”. 
1730 - ^ ó w i  się...”. 17.45 - 
„11+1”. 18.00 - Teleexpress.

18.20 - Sport z satelity. 1930 
- ,Alternatywy 4” - serial ko- 
med. prod. polskiej. 2030 - 
„Listy od telewidzów”. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - „Kapitał, czyli 
jak zrobić pieniądze w Polsce”
- komedia prod. polskiej. 
2330 - Panorama. 24.00 - „Na 
tronie” - program satyryczny. 
0.30 - „Gwiazda Piołun” - 
film prod. polskiej. 2.25 - 
„Gorąca dziesiątka Muzycz­
nej Jedynki”. 3.00 - Sport z sa­
telity. 4.00 - Panorama. 430 - 
„Kapitał, czyli jak zrobić pie­
niądze w Polsce” - komedia 
prod. polskiej. 6.30 - „Na tro­
nie” - program satyr. 6.55 - 
„Listy od telewidzów”. 7.05 - 
„Pocztówka z Krainy Łagod­
ności”; 7.30 - „Skarbiec”.

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30

- W drodze - magazyn red. 
programów religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 10.00 - Encyklo­
pedia słów wielkich i małych
- program dla dzieci. 1030 - 
„Candy, Candy” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - „Rajska pla­
ża” - serial dla młodzieży. 
12.00 - .Amerykański kadryl” 
(USA). 14.15 - Egzamin doj­
rzałości - program rozryw.
15.30 - Oskar - magazyn fil­
mowy. 16.00 - Ręce, które le­
czą. 1630 - Oto Polska - ma­
gazyn reporterów. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Teleturniej.
17.45 - „Powrót do Edenu” - 
australijski serial obycz. 18.45
- „Starski i Hutch” - ameryk. 
serial sensac. 19.45 - Informa­
cje. 20.00 - Disco Polo Live.
20.50 - Losowania LOTTO.
20.55 - „Grom w raju” - ame­

ryk. serial sensac. 21.55 - „Co- 
bra” - ameryk. serial sensac.
23.00 r „Był sobie łajdak” 
(USA, 1970). 1.15 - „Ned i 
Stacey” - serial ameryk. 1.25
- Playboy. 2.45 - „Kanały zło­
ta” (Wielka Brytania). 4.30 - 
Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.15 - Teleshopping. 8.50
- Przeboje Siódemki. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.30 - „Świat 
pana trenera” - serial komed.
10.55 - „Niesamowity świat 
zwierząt” - serial przyrod.
11.45 - „Święty” - serial sen­
sac. 12.30 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 14.00
- „Something So Right” - se­
rial komed. 14.25 - Film dok.
15.40 - „Wspólnicy” - serial 
komed. 16.Ó5 - „Sliders” - se­
rial dla młodzieży. 16.50-Pro­
gram muz. 17.40 - „To znowu 
ty?” - seria! komed. 18.05 -I 
Program rozrywkowy. 18.10-1 
„Campbellowie” - serial fa-l 
mil. 19.00 - „Zaginiony świat’
- serial przyg. 19.25 - „Orkie-I 
stra Oskara” - serial anim
19.50 - Polskie seriale anim]
20.10 - Prognoza pogody!
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana trel 
nera” - serial komed. 20.50 \ 
Prognoza pogody. 20.55 |  
„Córka Mistrala” - serial dla 
młodzieży. 21.45 - „Siódme 
niebo” - serial famil. 22.301 
„Meandry sprawiedliwości”! 
serial sensac. 23.20 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.30 - 
„Mój tata jest wilkołakiem’ 
(horror, USA). 1.30 - „Meanl 
dry sprawiedliwości” - seriali

Na życzenia Czytelników 
Program TVP-1

S O B O T A .
S KWIETNIA

8.00 - Efco echo. 8.15 i  Z 
Polski - reportaż. 8.30 - Wszyst- 

o działce i ogrodzie. 9.00 - 
Agrolinia; 9.30 - Wiadomości. 

.40 - Program dla dzieci. 9.55 - * 
Dzieło - arcydzieło. 10.05 - Ziar- 

program red. katolickiej dla - 
dzieci i rodziców. 10.35 - 5-10- 

- program dla dzieci i mło­
dzieży. 11.30 - Z żołnierskiego 
plecaka. 11.55 - Morze. 12.20 -' 
Kwadrans na kawę. 12.40 - Test 

magazyn konsumenta. 13.00 - 
Wiadomości.' 13.10'- „Australia 
Bena Croppa” - serial dok. prod. 
australijskiej. 14.00 - Walt Di­
sney przedstawia. 15.20 - Jajko 
Kolumba. 15.40 - Swojskie kli­
maty. 16.00 - „Oskary’97” - re­
portaż. 16.30 - Liga Mistrzów.
I J.05 - „Bill Cosby show” - se­
rial komediowy prod. USA. 
17.35- Na przełomie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.20 - Od przed­
szkola do Opola. 19.10 - 
„Klient” - serial prod. USA.
20.00 - Wieczorynka. 20.30_- 
Wiadomości. 21.00 - „Amelia 
Earhart: Ostami lot” - film fab. 
prod. USA 22.35 - Fryderyk’96 
■Gala. 23.40 - Sportowa sobota.
24.00 - Fryderyk’96 - Gala. 1.20 
j^Wheels of terror” - thriller 
[prod. USA. 2.45 - „Dynamite 
IChicken” - film fab. prod. USA.
■ N I E D Z I E I .A -

6 KWIETNIA
8.00 - Rolnictwo na świe­

cić. 8.15 -/Notowania. 8.45 - 
Dom. 9,05 - Poranek filmowy. 
9:35 - „Kokosowy gwizdek” - 
film prod. filipińskiej. 9.40 - Te- 
leranek. 10.05 - „Droga do 
Avonlea” „Powrót do domu” - 
serial prod. kanadyjskiej. 11.00 
- „Na przepustce” - film fab. 

. prod. USA. 12.40 - „Spotkania

z Janem Pawłem II”. .13.00 - 
Anioł Pański - transmisja modli­
twy Ojca Świętego. 13.20-Roz­
mowy na koniec wieku. 14.00 - 

-Wiadomości. 14.10 - Tydzień. 
14.40 - „Życie obok tygrysów" - 
film dok. prod. angielskiej. 15.15
- „Waszyngton za zamkniętymi 
drzwiami” - serial prod. USA.
16.10 - Diament sceny operowej
- Margot Fonteyn. 16.35 - „Ham­
burgery przy Floriańskiej” - re­
portaż. 16.50 - Konkurs abonen­
tów. 17.35 -.Z kamerą wśród' 
zwierząt. 18.00 - Teleexpress. 
)8.25 - Śmiechu warte. 18.50 -  
„Dziennik Telewizyjny" - pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza. 19.10 - „Dr Quinn” - se­
rial prod. USA. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości:
21.00 - „Savannah” - serial prod. 
USA. 21.55 - Decyzja należy do 
ciebie. 22.30 - Sportowa niedzie­
la. 23.15 - „Ślad po mezuzie” -

~ reportaż. 23.45 - Publ. kult. 0.40,
- „Unbelievable truth” - dramat 
obyczr prodi USA.
PONIEDZIALEK.

7 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Murphy Brown" - serial 
- prod. USA. 9.30 - Wiadomości.

9.40 - Gimnastyka dla przed­
szkolaków. 9.45 - Mama i ja. 
30:00- Szóstka na szóstkę. 10.25
- Dpmowe przedszkole. 10.50 - 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11 IDO - „Doktor Quinn" - serial 
.prod. USA 11.50 - Piraci - tele­
turniej: 12; 10 i  Zrób to tak, jak 
my. 12.25 - Bez przebaczenia. 
13'. 00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn

’■ - Notowań. 13.50 - Prawnik do­
mowy. 14.10- Polska grafika lat 

■  dziewięćdziesiątych. 14.15 - Za­
czynamy... 14.20 - Siła tradycji.
14.30 - Historie III. 14.50 - 

| Prawdziwa historia niechcianych

pomników. 15.15- Byłem żołnie­
rzem Wehrmachtu. 15.30 - Cźy 
wiesz,że... 15.35- Łowcy tajem- 

’ nic. 15.50 -Nauka języka angiel­
skiego. 16.00 - Wiadomości. 
16.T0 - Żyć skuteczniej. 16.15 - 
Program dnia. 16.25 - „Szkoła 
złamanych' serc” - serial prod. au­
stralijskiej'. 16.50 - Fronda.
17.15 - Dla dla dzieci. 17.40 - 
Tydzień prezydenta. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18.50 - 
Pocztówka z Krainy Łagodności.
19.10 - Forum - pr. publicystycz­
ny. 20.00 - Wieczorynka. 20.30 
- Wiadomości.’21.10 - Teatr Te­

lewizji. Feliks Falk „Koncert”.
22.05 - Zmiana władzy - prog. 
publ. 22<50 • MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna Jo Manna.
23.30 - W centrum uwagi. 24.00 

Zawsze po'21. 0.30 - „Krzyk
wolności” - film- fab. prod. an­
gielskiej. 1.45 --Wiadomości.
1.50 - Dzieje kultury polskiej.

W T O R E K .
8 KWIETNIA

7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Dobranoc, kochanie” - 
serial komediowy prod. USA.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - Gim­
nastyka artystyczna. 9.45 - 
Mama i ja. 10.00 - Słowa, słów­
ka i półsłówka. 10.25 - Domo­
we przedszkole. 10.50 - Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 - 
„Nie ma jak w domu” - serial 
prod. australijskiej.‘11.50 - Po­
midor - teleturniej. 12.10 - Od 
niemowlaka do przedszkolaka - 
program dla rodziców. 12.25 - 
Sensacje XX wieku. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Agrobiz­
nes. 13.20 - Magazyn Notowań. 
13.50 - Sekrety starszej pani,

, 14.05 - Sto lat - magazyn ubez­
pieczeń społecznych. 14.15 - 
Atom, gwiazdy, życie. 14.20 - 
Kamienie ż tej i nie z tej ziemi. 
14.35 - Ad Astra - Granice wy­
obraźni. 14.55 - „Wszechświat 
naszego ciała: Mózg" - serial 
dok. prod. japońskiej. 15.30 - 
Joystick - teleturniej. 16.00 -

Wiadomości. -J 6.10 - Zielone 
pogotowie. 16.15 - Program 
dnia. 16.25- „Chwila z bajką”
- serial anim. prod: USA. 16.50 
-Raj. 17.15-Dladzieci. 17.40
- Sejmograf. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18.50 - 
Tajna historia zimnej wojny. 
19.20 - Listy o gospodarce.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10 -„J.A.G. - 
Wojskowe Biuro Śledcze” - se­
rial prod. USA. 22.05 - „Sny o 
arenie” - film dok. prod. 
szwedzkiej. 23.00 - Program 
rozr. 23.30 - W centrum uwagi.*- -

. 24.00 - Ktokolwiek widział, 
ktokolwie wie... 0.35 - „Lojal­
ność i zdrada. Historia mafii” - 
serial dok. prod. USA. 1.05 - 
„Dlaczego ja?" - film fab. prod. 
USA. 230 - Wiadomości. 2.35
- Mistrzowie.

Ś R O D A .
9 KWIETNIA

< 7.00 - Kawa czy herbata? _ 
9;00 - „Freddie i Max” - serial 
komediowy prod. aijg. 9.30. - | 
Wiadomości. 9.40 - Gimnasty­
ka. 9.45 - Mama i ja. 10.00 - Tut 
lutu. 10.25 - Domowe przed­
szkole. 10.50 - Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 - „Milagros”
- serial prod. włoskiej. 11.50 - 
Stawka większa niż szycie - te­
leturniej.! 2:10 - Zanim powiesz 
rozwód. 12.25 - Prawdziwa hi­
storia Gużca - reportaż. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Agrobiz­
nes. 13.20 - Magazyn Notowań.
13.50-Indeks. 14.15 - Konwen­
cje teatralne. 14.45 - Język^jl- 
mu. 15.00 - Sztuka przekonywa­
nia. 15.15 - Zagadka - gość.

—15.20 - Wielcy reformatorzy,
15.40 - „Arcydzieła” - serial . 
dok. prod. angielskiej. 15.50 - 
Nauka języka angielskiego. 
L6*.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Ochroniarz. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 - „Tajemniczy świat 
Aleksandry” - serial prod. kana­
dyjskiej. 16.50 - Magazyn har­
cerski „Pojutrze”. 17»15 - Telc-

zawody. 17.40 - Czasy - kato­
licki magazyn informacyjny.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 19.00 - Miliard w rozu­
mie -. teleturniej. 19.251 Pro­
gram publ. 20.00 - Wieczoryn­
ka. 20.30 - Wiadomości. 21.10

- - *Zelda” - film prod. USA, 
22.45 - Program rozrywkowy.
23.30 - W centrum uwagi. 0.05
- Studio sport r Liga MistrZow. - 
■1.40 - „Pasjonaci" - film fab. 
prod. ros..
C Z W A R T E K . 

10 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i Allie”  ̂ serial 
prod. USA. 9.30 - Wiadomości. 
9.40'--Gimnastyka buzi i języ­
ka. 9.50 - Mama i .ja. 10.05 - 
Teatr jak życie. 10.30 - Domo­
we przedszkole. 10.55 - Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 - 
„Cagney i Lacey” - serial prod. 
USA.-11.50 - Muzyka łagodzi 
obyczaje - teleturniej. 12.10 -' 
Gotowanie na ekranie: 12.20 - 
'Ktokolwiek widział, ktokolwiek 
wie... 13.00 - -Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 - Inna 
Polska. 14.20 - Przyrodnicy.
14.40 - Na skraju. 14.55 - „Ży­
cie obok tygrysów” - film dok. 
prod. angielskiej. 15.25 - Mała, 
wielka, niebieska kula. 15.40 - 
Alfabet polskich rzek. 16.00 - 
Wiadomości. 16.10 -Opowieści 
o smakach. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 - „Szczenięce lata 
Toma i Jerry’ego” - serial anim. 
prod. USA; 16.50 - Gimnastyka 
umysłu. l-7;05 - Miotła - maga­
zyn dla młodzieży. 17.15 - 
Ciuchcia. 17.40 - Diariusz rzą­
dowy. 18.00 - Telęexpi-ess.
18.25 - „Moda na sukces" - se­
rial prod. USA. 18.50 - Żyć w 
rodzinie i przetrwać. 19.00- FiU 
midło. 19.20 - Credo - magazyn 
katolicki. 19.45- Fałszywe czy 
prawdziwe. 20.00 - Wieczoryn­
ka. 20.30 - Wiadomości. 21.10.
- „Nash Bridges" - serial prod.

USA. 22.05 - Cafe Fusy. 22.:
- „Sceny z życia kickbokserki
- film dok. 23.00 - Pegaz. 232 

!! - W „centrum uwagi. 24.00
„Sprawa-Dreyfusa” - film fab. 
prod. francuskiej. 1.45 - Wiado­
mości. 1.50 - „Paul Claudel" 
film dok. prod. franc.

P IĄ T E K .
11 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata!

9.00 - „Miasteczko na granicy'
- serial prod. kanadyjsko-francu- 
skiej. 9.3Ó - Wiadomości. 9:40 
Gimnastyka. Kręgosłup - klucz 
do zdrowia. 3.45 - Mama i ja.
10.00 - Rządy dzieci, czyli paj- 
dokracja. 10.25 - Przedszkolny 
koncert życzeń. 11.00 - „Kontr­
atak" - serial prod. kanadyjsko- 
francusko-amerykańskiej. I I.50
- Aukcja - teleturniej. 12,10- Ka­
lendarz pani domu. 12.25 - Taki 
jest świat: 13.00 - Wiadomości 
13.10-Agrobiznes. 1-3.20-- Ma­
gazyn Notowań. 13.50 - Klub sa­
motnych serc. 14.10 - Mir

. ry. 14.15 - Oświatowe informa­
cje. 14.25 - Pani Jola zmienia 
swoje życie: 14.45 - Twórcze 
szkoły - Przede wszystkim zi 
wód. 15.00 - Jeśli nie Oksford] 
to co? 15.20 - Kościół po komu] 
nizmie. 15.50 - Język angielski
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Agroliga. 16.20 - Program dnia.
16.25 - „Szkoła złamanych serc’1
- serial prod. australijskiej. 16.501
- Mały sport wielka radość.1
17.15 - Malowanki Franka Firan­
ki. 17.40 - Królestwo nasze.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - Tata, 
fi Marcin powiedział... 1,8.35 - 
Goniec - tygodnik kulturalny. 
18.55 - Bezpieczniej. 19.10 - 
Rundka w ciemno. 20.00 - Wie­
czorynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - „Żółty Rolls-Royce” - 
film fab. prod. angielskiej. 23.15
- Nocny Klub Jedynki. 23.30 - 
W centrum uwagi. 24.00 - Giełda.
0. (0- Nocny klub Jedynki. 1.35
- Wiadomości. 1.40 - „Jak głę­
boka jest noc” - film fab. prod. I 
włoskiej.
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uner zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W. ” 
na maj i czerwiec 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 kwietnia
Koszty prenumeraty

dla Czytelników,„K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mięs. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 33,2 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 28,4 Lt

bez dostarczania 13 Lt 26 Lt
(w redakcji) 12 Lt 24 Lt

i „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 49 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 Lt 23Lt

hez dostarczania 20,5 Lt 41 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt 39 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.1’ i „Przyjaciółką” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155' - 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na I mieś. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki" 5151.; | | |

-  Prenumeratę.bez dostarczan ią rriów a^ ła^ć  w redakcji ̂ Kuriera 
W ileńskie^^T^isyes p r .6 0 ,p ię tro X I;p ó k (^ ;ll|lj^

. godz 9-do i7,jterA4 2 -6 9 -6 ^ o i^ tf pinf;AHćji Klfmąsżewskiej w  P o l^  
'skiej Księgami S; K. (ul.Ostrobramska?, tel. 62-55-06), od poniedzia­
łku dó śóboty włącżnie? godz. lOr I | bBM|

ł . Ż ap^um erów any egzemplarz będzie można odebrać w  redakcji. '• 
<.Gi,któi7y^aabbnowali naszdziennik wkśięgami.będąmogliodbierać;
: go.pizy ul^Ośtrobramskiej l l jgggBb B

Rady, porady
x Jeśli chcemy, aby przed 

przyjściem gości wpokoju roz­
chodził się miły zapach, spry­
skajmy żarówki paroma kropla­
mi wody kolońskiej lub per­
fum. Po zapaleniu światła przez 
dłuższy czas woń perfum bę­
dzie dominowała nad zapacha­
mi, które mogą dochodzić z 
kuchni.

x Aby świeca zbyt szybko 
nie topniała, wokół knota nale­
ży ułożyć parę ziarenek grubej 
soli kuchennej. Świeca będzie 

| paliła się o wiele dłużej.______

x Zbyt grubej świecy, która 
nie mieści się w oprawce lich­
tarza, nie nalęży ścinać ani 
ośkrobywać. Lepiej włożyć ją  
na chwilę jednym końcem do 
rondelka z małą ilością gorącej 
wody, a po wyjęciu uformować 
palcami odpowiedniej grubości 
zakończenie.

x Jeśli mamy w domu kor 
minek, pamiętajmy, że popiół 
ze spalonego drewna jest zna­
komitym środkiem użyźniają­
cym ziemię na działce.

g :b .

K rytyczne dni 
w  kw ietniu

i. - 5
6.00 jg

6 kwietnia (niedziela), godz.
12.00 - 13.00

10:kWietniąf (ęzwąitek),, godzi; 
14.00- 15.00
^ ;•) 4 -icwićthiąfĆp^ltfziyek),; 

godz. 17.00,18.00 
'\£-'.20. kwietnia (niedziela), godz.

11.00 -12,00
; : 23 kwetnią'(śrc^J, g^ż^^ÓO^
5.00

/25f^wj'ećhit (piątek), godz. 13.00 
- 1 4 .0 0 ^

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje ria 5 kwietnia za­
chmurzenie z przejaśnieniami,-prze­
ważnie bez opadów. Wiatr północno- 
zachodni 3-8 m/sek. Temperatura 3-5 
stopni ciepła.

6 kwietnia - przelotne opady. 
Temperatura w nocy od -4 do +1, w 
dzień 0-5 stopni ciepła.

7 kwietnia - lokalnie, popada. 
Temperatura w nocy 1 -6 stopni poni­
żej 0, zaś w dzień - 0-5 stopni ciepła. 
Lokalnie może wystąpić gołoledżr .

KALENDARIUM
x Sobota (5.IV) jest 95 dniem I 

1997 r. Do końca roku pozostało 2701 
dni. .. *

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny:, Fereniusza, Ireny, 

Wincentego.
|  x Wschód Słońca - 6.41, zachód

- 20.03. Długość dnia l^g o d z .^  min.
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 31 

marca.
x Niedziela (6.IV) jest 96 dniem 

1997 r. Do końca.roku pozostano 269" 
dni.'

-x Znak Zodiaku - Baran.. 
x Imieniny: Celestyny, Iżóldy, 

Kornelii, Michała, Wilhelma.
x Wschód Słońca * 6.39, zachód

- 20.05. Długość dnia 13 godz. 26 min.
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 31 

marca. •
x Poniedziałek (7.IV) jest 97 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 268 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Jana, Donata, Ryfina. 

■ x Wschód Słońca * 6.36, zachód
- 20.07. Długość dnia 13 godz. 31 mirt

x Księżyc. Nów - 14 godz. 03
min.

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie •
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
flT m  tel. 462076
“  |  Wy stawa-sprzedaż:

* Śvitrigailos 30, tel. 261127.

(Zam. 22)

ZNADW PM I
Polska lista przebojów
"Chcemy być sobą"

Notowanie 95 z dnia 03.04.1997 r. 
1(2) Kasia Kowalska

"Straciłam swój rozsądek”
2 (1) Varius Manx "Ruchome 

piaski”
3 (5) Vis Maior “Zacznij śnić"
4 (3) Kaśka Myszki ewicz 

"Ty istniejesz"
5 (7) Magma "Kochać i 

pragnąć"
6 (4) Rotary "Wielkie hotele 

kryją w sobie tajemnice swe1
7 (9) Elektryczne Gitary 

_"  "Ćo ty tutaj robisz"
8 (6) Zdrowa Woda "Piwo"
9 (N) Atrakcyjny Kazimierz

"Dzianina"
10 (8) Andrzej Krzywy

"Spełnienie"
Poczekalnia:
1. Renata Przemyk "Aż po 

grób"
2. R obert Janson "Małe 

szczęścia”
Głosowanie listowne:

' Polska Lista Przebojów 
Radio "Znad Wilii" 

al.Laisves 60 
2056 Wilno

„Kalendarz 
Domowy 

Babci Aliny* 
dla każdej 

polskiej rodziny
Można go nabyć w księgami 

St. Korczyńskiego, w księgarni 
„Przyjaźń”, w szkołach im. Wł, 
Syrokomli i im. Jana Pawła II oraz 
w redakcji „Kuriera Wileńskiego*

WYKONUJĘ:

X Roboty remon­
towo-budowlane, 

X re s ta u ra to r -  
skie, wykończenio­
we, Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gii-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją.
TelVFax 72-49-87 
Tel. 23-59-21

Czekamy na oferty. 394)

Sprzedam tanio działkę budow­
laną 0,25 ha w Rudominie. .

Vilnius, teł. 56-46-89. 
__________________ (Zam. 410)

Sprzedajemy używany konny 
sprzęt rolniczy: kosiarki, kopar­
ki ziemniaczane, grabie i in. 

Vilnius, tel. 67-12-45.
(Zam. 433) 

D ośw iadczona kraw cow a 
przyjmuje zamówienia.

Tel. 47-99-p3.
(Zam. 249-D) 

Sprzedam nienowe stół, dzie­
cięcą wanienkę.

Tel. 64-25-98.
(Zam. 250-D) 

Kupię stare pamiątki związa­
ne z A. Mickiewiczem.

TeL 77-70-93.
(Zam. 252-D)

Sprzedam beczkę traktorową 
na wodę (ok. 3 t).

Tel: 58-44-69 (po 20.00).
(Zam. 253-D) 

Sprzedam ciepły domek na 
działce.

Tel. 65-74-53.
(Zam. 268-D) 

Kupię motocykle HARLEY 
DAVIDSON, BMW.

Teł. 41-87-73-
(Zam. 269-D) 

Ładuję i wożę ładunki mikro­
busem.

Teł. 41-87-73.
(Zam. 270-D)
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